
Cena num eru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą  wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemm ieście n. Drw.

Rok ii. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 27. kwietnia 1935 r. I Nr. 50

Obowiązek 
naszego pokolenia.

Po wejściu w życie nowej Konstytucji.
. . . Państwo Polskie jest wspólnem dobrem  

wszystkich Jego obywateli.
... Każde pokolenie obowiązane jest wy­

siłkiem własnym wzm óc siłę i powagę Państwa.
. . . Państwo dąży do  zespolenia wszystkich  

obywateli w harm onijnem współdziałaniu na 
rzecz dobra powszechnego.

.... Praca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej.

Na tych fundam entach opieram y odtąd na­
sze życie prywatne i publiczne m y wszyscy, 
od Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk.

Nowa Konstytucja weszła w życie, stała się 
prawem praw każdego z nas zosobna i wszyst­
kich nas społem.

Zm ienił się z tą chwilą nasz stosunek do  
Państwa. Żyliśm y do tego Państwa w stosun­
ku, który swego czasu prezes W alery Sławek  
nazwał „postulatowym^. To jest stawialiśmy  
postulaty, żądaliśm y, byliśm y niejako klientami 
Państwa. Przerzucaliśmy na barki rządu troskę  
o nasze sprawy, wysyłaliśmy do parlamentu  
posłów poto, by żądali, uzyskiwali, czasem i 
wym uszali. Ktoś m iał za nas m yśleć, ktoś po­
nosić całkowitą odpowiedzialność. Sobie po­
zostawialiśm y — krytykę. Nam iętną czy  
zjadliwą.

Dziś do gruntu zm ieniam y tę podstawę. 
Dziś ustawa ustrojowa, którą poczynam y w  ży­
ciu realizować, przykazuje, że każde pokolenie 
m a za zadanie wzmagać siłę Państwa, że na  
rzecz dobra powszechnego wszyscy obywatele  
są obowiązani do współdziałania, a podstawą 
potęgi państwa jest — praca.

W  jakiż konkretny, realny sposób m ożem y  
już w tej chwili, już w najbliższych dniach, 
tygodniach i m iesiącach, wcielić w czyn naczel­
ne przykazania nowej Konstytucji? Okazać, źe 
pojęliśmy jej ducha?

By położyć tamę klęsce bezrobocia, a za­
razem by stworzyć wartości, służące dobru po­
wszechnemu — ujarzmić nurty rzek, narażają­
cych nas na powodzie, zbudować nowoczesne 
arterje kom unikacyjne, wnieść budowle, m ające 
służyć potrzebom ogółu — została rozpisana 
subskrypcja pożyczki wewnętrznej. Zebrać 
m amy wspólnym wysiłkiem fundusze, nie poto, 
aby pokryć z nich niedobór w budżecie Pań­
stwa, a poto, by uchronić warsztaty twórczej 
pracy, dodać bodźca wytwórczości rodzim ej, 
a przedewszystkiem  dać zajęcie i zarobek tym , 
którzy pracy łakną a są jej pozbawieni.

W tej właśnie chwili, gdy jesteśm y w  toku  
tej akcji pożyczkowej, Dziennik Ustaw  Rzeczy ­
pospolitej uprzytamnia nam spiżowe słowa no­
wej Konstytucji:

Praca jest fundam entem rozwoju Państwa, 
będącego wspólnem dobrem wszystkich oby­
wateli. A każde pokolenie m a się przyczynić 
do narastania tego wspólnego dobra, każde po­
kolenie jest odpowiedzialne  za przyszłość Polski.

Jakże godniej m ożem y tę odpowiedzialność 
za przyszłość zam anifestować, jeśli nie przy­
czynieniem się do dzieła, które właśnie pracę 
i dobro powszechne obrało sobie za cel?

Ogłoszenie nowej Konstytucji witamy z 
uczuciem wesela i dum y. W esela, jakie prze­
nika rzesze obywatelskie na m yśl, źe stanęliś­
m y wreszcie na fundam encie m ocnego ustroju, 
dum y, źe poczynam y realizować naczelną zasa­
dę tej nowej Konstytucji: wolny obywatel w  
silnem Państw ie.

Ale te uczucia, które teraz wyładowują się 
w podniosłym nastroju, z jakim witam y nową 
Konstytucję, wym agają również i czynu.

W szyscy subskrybujemy pożyczkę inwesty­
cyjną. W szyscy! Subskrybujemy, by stwier­
dzić, że „praca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej41, i że również i nasze pokole­
nie odczuło obowiązek „własnym wysiłkiem  
wzm óc siłę i powagę Państwa* 4 .

Polska będzie zaproszona na konferencję 
naddunajską.

Przewiduje się zawarcie aż 36 nowych paktów.

PARYŻ. Rząd włoski czyni .przygotowania 
do konferencji naddunajskiej. Ścisła data m a 
być jeszcze uzgodniona z państwam i, zaproszo- 
nem i do wzięcia udziału w  konferencji. Zgodnie 
z rezolucją w Stresie zostaną na konferencję 
zaproszone wszystkie rządy, wym ienione w  
protokóle rzym skim a więc poza W łochami 
i Francją, Polska, Austrja, Jugosławja, Niem cy, 
Czechosłowacja, W ęgry i Rum unja.

Przedm iotem obrad będzie wspólne zape­
wnienie poszanowania integralności i niepodle­
głości Austrji.

Co się tyczy sankcyj, to przewiduje się

Nie będzie formalnego aktu ustąpienia rządu.
W  dniu 24-ym bm . ogłoszono w Dzienniku  

Ustaw Nr. 30 noszącym tytuł: „Ustawa Kon­
stytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 r.

Zgodnie z brzm ieniem art. 81 p. I nowa 
Ustawa Konstytucyjna weszła w życie z dniem  
24-ym kwietnia 1935 r.

W brew pogłoskom zanotowanym przez nie­
które dziennikifopozycyjne, a przewidującym w  
związku z wejściem w życie nowej Konstytucji 
konieczność dopełnienia form alnego aktu ustą­
pienia rządu okazuje się iż dom ysły te są po­
zbawione podstaw.

Jak wyjaśniają znawcy prawa konstytucyj­
nego, konieczność dopełnienia takiej form alno­
ści bynajm iej z przepisów Konstytucji nie 
wynika.

Nie zachodzi również potrzeba ponownego  
zaprzysiężenia rządu, gdyż rząd — po zam ia­
nowaniu go — złożył na ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej przysięgę szanowania obowią­
zujących ustaw, a więc i obowiązującej Ustawy  
Konstytucyjnej.

Śmiertelny plon trzęsienia ziemi na Formozie.
TOKIO. W  m iasteczku, położonem nieda­

leko Toyohara, liczba ofiar trzęsienia ziemi jest 
tak wielka, iż pozostali przy życiu m ieszkańcy  
nie są w m ożności zebrać trupów.

Kilka m iejscowości odczuwa brak środków  
żywności. Rozm iary katastrofy były tak wiel­
kie głównie dlatego, źe ognisko trzęsienia ziemi 
znajdowało się niezbyt głęboko. W ezbrane  
rzeki stanowią nowe niebezpieczeństwo.

Akcja ratunkowa prowadzona jest w wa­
runkach niezwykle trudnych. Bez dachu nad  
głową pozostało 250 tys. ludzi. Tak wielką 
liczbę ofiar przypisać należy zawaleniu się do­
m ów, budowanych z m ułu, podczaz gdy lekkie  
dom ki japońskie wykazały odporność. Środków  
żywności i lekarstw jest niewiele, lecz uczest­
nicy akcji ratunkowej posiłkują się kam forą, 
jednym z głównych produktów Form ozy.

Liczba ofiar śm iertelnych wynosi 3.152, 
liczba rannych okrągło 10.500. W gruzach leg­
ło całkowicie lub częściowo 36 tysięcy dom ów.

Cesarz japoński wysłał na Form ozę nad­
zwyczajnego delegata, który będzie kierował 
pracam i ratunkowem i i odbudową zniszczonych  
terenów.

Francja wzmacnia pogotowie wojskowe nad 
granicą niemiecką.

PARYŻ. W e wtorek odbyło się w całej 
Francji wcielenie do szeregów arm ji najmłod­
szego rocznika rekrutów , dla którego przewi­
dziana jest 18-m iesięczna służba obowiązków. 
Rekruci odjeżdżali przeważnie do garnizonów  
wschodnich i północnych.

Translokacja oddziałów wojskowych wzdłuż 
granicy wschodniej na t. zw. „linij M iginotą* 4 
trwa w dalszym ciągu.

W  ciągu ostatnich dni wzm ocniono załogi 
na sam ej granicy. Okolice Verdunu wzm ocnio­
ne zostaną w najbliższych dniach oddziałami 5 
dywizji piechoty oraz dywizji m arokańskiej.

serję poszczególnych paktów w ram ach Ligi 
Narodów. Pakty te ‘m ogą przybrać charakter 
paktów wzajem nej pom ocy i będą układami 
dwustronnemi. Gdyby wszystkie państwa zgo­
dziły się uczestniczyć w tych paktach, powstała­
by sieć 36 paktów.

W e włoskich kołach prasowych  przewidują, 
źe konferencja naddunajska zbierze się dopiero 
w pierwszej połowię czerwca, przyczem  wym ie­
niana jest data 10 czerwca. Uchodzi zupełnie za 
prawdopodobne, 'źe konferencja] odbędzie się 
nie w Rzym ie ale w jednym z prowincjonal­
nych m iast włoskich, naprzykład we Florencji.

Ordynacja wyborcza uchwalona będzie w maju 
na nadzwyczajnej sesji ciał ustawodawczych.

W ARSZAW A W  kołach politycznych prze­
widują, źe w połowie m aja nastąpi zwołanie  
nadzwyczajnej sesji Parlamentu, która poświę­
cona będzie uchwaleniu dwóch ustaw dopełnia­
jących Konstytucję, a m ianowicie: ustawy o or­
dynacji wyborczej, do Seim u i ustawy o ordy­
nacji wyborczej do Senatu. Po uchwaleniu tych  
ustaw przez Parlament, co prawdopodobnie na­
stąpi dopiero w czerwcu, sesja nadzwyczajna  
będzie zamknięta.

Będzie to, jak tw ierdzą w kołach politycz­
nych, ostatnia sesja Sejmu i Senatu w obecnej 
ich kadencji. Następna kadencja ciał ustawo­
dawczych zwołana już będzie na podstawie no­
wych ordynacyj wyborczych.

Poświęcenie nowego statku Żeglugi Polskiej 
„H e I".

GDYNIA. W porcie gdyńskim odbyła się 
uroczystość poświęcenia statku Żeglugi Polskiej 
„Hel44. W uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele świata gospodarczego portu z kom isa­
rzem rządu p. Sokołem i dyrektorem Urzędu  
M orskiego inż. Łęgowskim. Podniesienia ban­
dery dokonał kom isarz rządu przy salucie syren 
statków. Przedstawiciel społeczeństwa helskie­
go sołtys Kohnke wygłosił okolicznościowe  
przem ówienie, składając życzenie, aby statek  
szczęśliw ie dływał po wodach całej kuli ziem ­
skiej, roznosząc pod polską banderą swą nazwę 
„Hel“ , która jest sym bolem prastarej ziem i pol­
skiej. W  godzinach wieczornych statek „Hel“ 
opuścił port gdyński z ładunkiem  towarów, uda­
jąc się do Antwerpji, z którą będzie utrzymy ­
wał regularną kom unikację.

Nowa prorządowa organizacja młodzieży 
akademickiej.

W ARSZAW A. Agencja „Press 44 donosi, że 
obóz rządowy postanowił przystąpić do stwo­
rzenia nowej organizacji wśród m łodzieży aka­
dem ickiej. M isję tę powierzono b. prem jerowi 
Jędrzejewiczowi. Akcja organizacyjna m a objąć 
głównie pierwsze roczniki szkół wyższych, 
przeczem podstawą organizacji m ają być stu­
denci, którzy przeszli w  szkołach średnich przez 
„Straż przednią44 .

Nie umieją żyć lojalnie.
STARA KISZEW A. Polaków, idących dro­

gą przez las gm iny W  ilcze Błoto, uderza widok  
bardzo niemiły, świadczący o prowokacyjnem  
zachowaniu się Niem ców w stosunku do ludno­
ści polskiej. Na bardzo wielu drzewach, rosną­
cych obok drogi i w  głębi lasu, Niem cy m iejscowi 
wyryli swastyki. Ponieważ las ten nie należy do  
Niemców, tylko do gm iny W ilcze Błoto, fakt ten, 
którego celem  jest niewątpliw ie obrażenie uczuć 
ludności polskiej, jest tern bardziej oburzający.

Agitacja niem iecka występuje tutaj silnie i 
nie przebiera w środkach nawet kłamliwych. 
Niedawno np. rezsiewali Niemcy wśród ludno­
ści wiadom ość, że nowowstępujący członkowie 
do „Jung Deutsche Partei44 otrzymają pracę.
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D z ien n ik an g ie lsk i o M arszałk u P iłsu d sk im 
i n o w e j K o n sty tu c ji.

L O N D Y N . „T im es“ zam ieszcza arty k u ł 
w stęp n y n a tem at n o w e j K o n sty tu c ji w  P o lsce.

P ism o stw ie rd za , że n ao g ó ł u staw a k o n sty­
tu cy jn a p o tw ie rd za stan rzeczy , jak i w y tw o rzy ł 
s ię p o p rzew ro c ie m ajo w y m . ,,T im es“  p o d k reśla , 
iż M arsza łk a P iłsud sk ieg o za licza s ię d o rząd u 
n a jb ard z ie j b ez in te reso w n y ch m ężó w stan u o k re­
su p o w o jen n eg o i źe rząd y jeg o d o p ro w ad z iły 
d o p o d n iesien ia P o lsk i i je j o b ecn eg o stan o w i­
sk a w śró d m o carstw .

W ed łu g d z ienn ik a zw o len n icy M arsza łk a z 
m y ślą o p rzy sz łość w zm acn ia ją w ład zę w y k o­
n aw czą , u k ru ca ją m o ż liw o śc i p ow ro tu d o p ar- 
ty jn ic tw a . A czk o lw iek p o lsk a o d m ian a p arlam en­
ta ry zm u m o że b y ć n iep rzy jem n a d la an g ie lsk ich 
d em o k ra tó w , to n a leży , p am ię tać , źe p rak ty k a 
d em o k ra ty czn a w P o lsce n ie w y k aza ła n a jlep­
szy ch rezu lta tó w . „T im es“ p rzy p o m in a zam ie­
szan ie w  o k res ie p arty jn ic tw a , g d y aż 3 5 ro z­
m aity ch stro n n ic tw u b ieg a ło s ię o w zg lęd y

Opinja francuska wytyka błędy wobec Polski.
P A R Y Ż . L o u is d e V ien n e zam ieszcza w  

„L e  T em p s“  arty k u ł p . t. : „Q u o V ad is P o lo n ia“  
w  k tó ry m zw raca u w agę n a to , że P o lsk a zm ar­
tw y ch w sta ła jes t p ań stw em b u d u jący m s ię z 
e lem en tó w sta ry ch i n o w y ch . L u d z ie rząd zący 
P o lsk ą ży w ią k u lt d la d aw n e j P o lsk i i p o lsk ie j 
trad y c ji, a le jes t to raczej ry tu a ł n iż re lig ja . 
N ad ew szy stk o są o n i w iern y m i w y zn aw cam i 
w iary p o lsk ie j. U stró j au to ry ta ty w n y b y ł n ie­
zb ęd n y , g d y n a leża ło p raco w ać n ad zesp o len iem 
w szy stk ich s ił n a io du .

Jest b łęd em ze stro n y f ran cu sk ie j, że n ie 
u w zg lęd n ia liśm y n a leży c ie sp ec ja ln y ch w aru n­
k ó w p o lsk ich , źe w zb u d za liśm y d raź liw o śc i 
i n iep o k o je . D raż liw o śc ią b y ło zb y t częste p o­
w o ły w an ie s ię n a to jako b y F ran c ja w y rw a ła 
P o lsk ę z 1 9 2 0 r . ze zb y t tru d n e j sy tu ac ji. D ra- 
ź liw o śc ią jest, g d y z zad o w o len iem s ię p o d k reśla 
m an ifestac je zaży ło śc i f ran cu sk o -czech o sło w ac- 
k ie j i t. p .

L o u is d e V ien n e tw ie rd z i, że b łęd y p o p e ł­
n io n o z o b u stro n . Z e stron y F ran c ji b rak jest 
z ręczn o śc i w u m ie ję tn em p o staw ien iu sp raw y 
p o lsk ie j, z d ru g ie j zaś stro n y w id o czn y jes t 
b rak zau fan ia d o F ran c ji.

Surowość i dziwne motywy wyroku sądu 

gdańskiego na Polaka.
G D A N S K , P rzed sąd em g d ań sk im o d b y ła 

s ię w  so b o tę w  try b ie p rzy sp ieszo n y m ro zp ra­
w a p rzec iw k o P o lak o w i T rzc iń sk iem u , k tó ry w  
b ib ljo tece p u b liczn e j m ia ł s ię w y raz ić , źe P o lacy 
z ro b ili d o b rze w W ejh ero w ie i M ały m K ack u , 
b ijąc N iem ców i że g d y b y o n tam b y ł, to b y ło­
b y jeszcze w ięce j zab ity ch . T rzc iń sk i zo sta ł 
sk azan y n a ro k w ięz ien ia .

C h arak tery sty czn em jes t u zasad n ien ie teg o 
n iezw y k le c iężk iego w y ro k u . O tóż sąd , g d ań sk i 
tw ie rd z i, że sk aza ł T rzc iń sk ieg o n a tak w y so ką 
k arę , p o n iew aż jeg o p o w ied zen ia m o g łyb y s ię 
p rzy czy n ić d o p o g o rszen ia sy tu acji m n ie jszo śc i 
n iem ieck ie j w  P o lsce .

Rozstrzelanie dwóch generałów greckich.
A T E N Y . G en era ł P ap u lo s, b y ły d o w ó dca 

w o jsk g reck ich w  A z ji M n ie jsze j o raz g en era ł 
K im is is zo sta li sk azan i n a śm ie rć za u d z ia ł w  
p o w stan iu ^

W y ro k w y k o n an o p rzez ro zstrze lan ie o 
g o d z . 6 ran o .

D z ies ią ty M arzec .
5 5 P O W IE Ś Ć .

(C iąg d a lszy ).

—  Z eg ar stan ą ł, —  rzek ł, —  zap ew n ie s ię 
co ś zep su ło . M ac ie tu zeg arm is trza w  b lisk o śc i?

—  O tak , —  o d p o w ied z ia ł S eto n , —  i b ar­
d zo n aw et d o b reg o . B o w d en d o starcza i sp o­
rząd za w szy stk ie zeg ary w ieżo w e i d o m o w e w  
ca łe j o k o licy . T o p raw d ziw y arty sta I

—  D o b rze , w  tak im raz ie p o w iem m u , żeb y 
p rzy szed ł i zeg ar sp o rząd z ił, —  zaw o ła ł P arten , 
b io rąc k ap e lu sz .

—  C o o n zn o w u m a n a m y śli! —  rzek łem 
so b ie w  d u szy , —  p rzec ież zeg ar szed ł zu p e łn ie 
d o b rze , ty lk o o n zep su ł g o u m y śln ie !

W ied z ia łem b ard zo d o b rze , źe cz ło w iek tak i 
jak P arten n ie ro b i n ic , b ez jak ieg o ś u k ry teg o 
ce lu . H isto r ja z zeg arem n ie b y ła m i z ro zu­
m ia łą , tak sam o jak i jeg o zw ied zen ie stu d n i. 
Z e jed n o i d ru g ie m ia ło sty czn o ść z ta jem n icą 
w C ran b y -C ro ft, o tem n ie w ątp iłem an i n a 
ch w ilę , n ie m o g łem ty lk o p o jąć , jak < . W ie­
d z io n y n ieom y lny m in s ty n k tem zn a laz ł zap ew n e 
jak iś ś lad , k tó reg o ja zn a leść n ie p o tra fi łem , 
aż k ażd e jeg o n o w e o d k ry c ie m o g ło b y ć zg u b - 
n en i d la te j, k tó rą u k o ch a łem ca łą s iłą m eg o 
serca ! M y śl o tem d o p ro w ad za ła m n ie d o ro z­

w y b orcó w i p rzec iw staw ia tem u stan o w i rzeczy 
trw a ło ść is tn ien ia b lo k u rząd o w eg o ,

P ism o p o d k reś la n astępn ie d o n io s łą re lę , 
k tó rą o d g ry w a w P o lsce M arszałek P iłsu d sk i, 
K o rzy śc i tak ieg o d ecy d u jąceg o w p ły w u jed n e j 
o so b is to śc i, zw łaszcza w  d z ied z in ie p o lity k i za­
g ran iczn e j są n iew ątp liw e . W y k lu czo n em jes t 
—  p isze d z ien n ik —  ab y d aw n ie jszy n iem ieck i 
R eich stag i p o lsk i S e jm m o g ły s ię b y ły  zg o dz ić 
n a p o lsk o -n iem ieck i p ak t o n ieag resji, a n a to­
m iast M arsza łek P iłsu d sk i i k an c le rz H itle r d o­
p ro w ad z ili d o p o ro zu m ien ia , k tó re o d g ry w a 
ży w o tn ą ro lę w o b ecn y ch ro k o w an iach eu ro­
p e jsk ich .

„T im es“  w y raża ży czen ie, ab y w zm o cn ien ie 
rząd ó w d o p ro w ad z iło ró w n ież d o w zm o cn ien ia 
p o k o ju . O i le tak b ęd z ie , to w ład cy p o lscy 
w in n i b y ć w  stan ie w y b rać szy b k o i d ecy d u­
jąco p o m ięd zy a lte rn aty w n em i p o su n ięc iam i, 
jak ie im  o fia ro w y w an e są n a szach o w n icy eu­
ro p e jsk ie j “ .

Wielki pożar pochłonął 30 gospodarstw.

S Ł O N IM . N a p rzed m ieśc iu W o łk o w y sk a 
Z ep o lu w y b u ch ł w  p o łu d n ie w ie lk i p o żar, k tó ry  
w sk u tek s iln eg o w ia tru szy b ko ro zszerzy ł s ię 
n a sąs ied n ie d o m y . W iatr b y ł tak s ilny , że 
p ło n ące g ło w n ie p ad a ły n a d o ść zn aczn ie o d d a­
lo n e d ach y , p o k ry te p rzew ażn ie s ło m ą, w y w o­
łu jąc co raz t,y n o w e p o żary . W  ten sp o só b 
sp ło n ę ło p rzesz ło 3 0 g o sp od arstw . Z n iszczen iu 
u leg ł ró w n ież in w en ta rz ży w y i m artw y . B y ły  
tak że o fia ry w  lu d z iach . S p ło n ę ło m ian o w ic ie 
k ilk o ro d z iec i. P rzy czy n p o żaru n ie zd o łan o 
d o ty ch czas u sta lić .

Krwawe zajścia przedwyborcze w Jugosławji.
B IA Ł O G R O D . W  czaz ie w iecó w p rzed w y­

b o rczy ch w k ilk u m iastach ju g o s ło w iań sk ich 
d o sz ło d o b ard zo p o w ażn y ch za jść , k tó re p o c ią­
g n ę ły za so b ą o fia ry w L u d z iach . W  C ety n ji 
zab ity zo sta ł p ro rząd o w y k an d y d a t n a p o sła 
Z u b er. W  S p lic ie zo sta ł c iężk o ran n y b y ły m i­
n is te r A n d zo lin o w ic , k an d y d a t z l is ty p ro rząd o- 
w ej, zn an y w  P o lsce ze sw eg o p o b y tu w  ro k u 
1 9 3 3 , k ied y p rzew o d n iczy ł w y c ieczce p arlam en­
ta rzy stó w ju g o s ło w iań sk ich . P o za tem w  S p lic ie 
zo sta ł c iężk o ran n y jed en z k an d y d a tó w b lo k u 
o p o zy cy jn eg o .

Woda zalała kopalnię w Transwaalu.
JO H A N N E S B U R G . W  n o w e j k o p a ln i M a- 

ch av ie p o d m iastem P o tsch e fs tro o m w T ran s­
w aa lu w d arła s ię d o szy b u w o d a.

O fiarą za lan ia szy b u p ad ło 3 E u ro p e jczyk ó w 
i 4 2 tu z iem có w . D o ty ch czas w y d o b y to z k o p a l­
n i ty lko 2 c ia ła za to p io n y ch g ó rn ik ó w .

0 zwolnienie z posad mężatek, emerytów 

i cudzoziemców.
Łódź. W o jew - K o m ite t zw a lczan ia b ezro b o c ia , 

w  sk ład k tó reg o w ch od zą p rzed staw ic ie le w szy st­
k ich o rg an izacy j sp o łeczn y ch i zaw o do w y ch , 
p rzes ła ł d o w ład z cen tra ln y ch w W arszaw ie 
o raz n a ręce w o jew H au k e-N o w aka , m em o rja ł, 
d o m ag a jący s ię zw o ln ien ia z za jm o w an y ch p o­
sad m ężatek , em ery tó w i cu d zo z iem có w .

N ieza leżn ie o d teg o k o m ite t zw a lczan ia 
b ezro bo c ia u rząd za w  n a jb liższy ch d n iach k ilk a  
p u b liczn y ch w iecó w . W iece te m ają n a ce lu 
sk ło n ien ie o só b , d la k tó ry ch p raca n ie jest je - 
d y n em ź ró d łem u trzy m an ia , d o z rzeczen ia s ię  
za jm o w an y ch p o sad n a rzecz b ezro b o tn ych .

p aczy , lecz n ie w id z ia łem sp o so b u w y jśc ia z 
ty ch zam ętó w . N aw et M ary n ie b y ła szczerą 
w o b ec m n ie. B łąk a łem s ię w  c iem n o śc iach —  
i sta ra łem s ię p o zn ać sto su n ek je j d o Jo rro ck sa , 
k tó ry w szakże n a jed en ty lk o sp o só b m o żn a 
b y ło t łu m aczy ć ! L ecz b y łob y to o d razu zn isz­
czy ło w sze lk ie m o je n ad z ie je , a ja sp o d z iew a­
łem s ię zaw sze jeszcze , źe raz p rzec ież b ęd z ie 
M ary m o ją ! M ary k o ch a ła m n ie i ch o c iaż p o­
w ied z ia ła , że m o ją b y ć n ie m o że, to w ierzy łem 
jed n ak n iezachw ian ie w  m iło ść , k tó ra w szy stk o 
zw y c ięży ć u m ie !

N iesp o k o jn y , ro z rad źn io n y , w y szed łem zn ó w 
n a p o le . M g ła sta ła s ię m n ie j g ęstą, ’ n a tom iast 
p o w ie trze b y ło o w iele z im n ie jsze i o strze jsze .

G d y o zm ie rzch u w ró c iłem d o d o m u , zasta­
łem w  o św ie tlo n y m i o g rzan y m jad a lny m p o k o­
ju lad y G lad y s, R o g era i s ir K aro la s ied zący ch 
p rzy k o m in k u i p ijący ch h erb atę .

—  O tó ż i p an E rn d a le ! —  zaw o ła ł s ir K aro l 
sw o bo d n ie. —  O b aw iam s ię , źe n ie zn a jd z iesz 
tu w eso łeg o to w arzy stw a . M iss B ab y m arszczy 
czo ło , a R o g er w z ły m jest h u m o rze . A le ja 
n ic ju ż n ie m ó w ię —  lek arz m u si b y ć czasem 
g łu ch y i ś lep y .

—  N ie w szy scy m ają tak w eso łe u sp o so b ie­
n ie jak ty , o d rzek ł R o g er z lek k im u śm iech em .

W id ać b y ło p o n im , jak m y śl o 1 0 m arca 
c ięży ła m u n a sercu . N aw et m iło ść G lad y s n ie

P o w stan ie  
K o m ite tu P o w ia to w eg o P o ży czk i 

In w esty cy jn e j.
Nowemiasto. W e śro d ę 2 4 b m . o d b y ło s ię 

w  sa li S e jm ik u P o w ia to w eg o zeb ran ie k o n sty­
tu cy jn e p rzy u d z ia le o k o ło 3 0 -tu p rzed staw ic ie li 
u rzęd ó w , o rg an izacy j i sp o łeczeń stw a z te ren u 
p o w ia tu lu b aw sk ieg o .

Z eb ran ie m ia ło n a ce lu zaw iązan ie k o m ite tu 
P o w ia to w eg o d la sp raw p ro p ag an d y su b sk ry b - 
c ji 3 p ro c . P rem jo w e j P o ży czk i In w esty cy jn e j.

Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł P an S taro sta d r. 
T o m czy ń sk i, stw ie rd za jąc n a w step ie , iź d w ie 
sp raw y p ie rw szo rzęd n e j w ag i czek a ją w  P o lsce 
n a zg o d n ą d ecy z ję i w y siłek ca łeg o sp o łeczeń s­
tw a o raz rząd u . S ą to sp raw y j d a lsze j ro zb u do­
w y g o sp o d arcze j k ra ju i w alk a z k lęsk ą b ezro­
b o c ia . W  ce lu p rzy stap ien a d o rea lizac ji p lan u 
ro zb u d ow y g o sp o d arcze j k ra ju i za tru d n ien ia 
d z ies ią tk ó w ty s ięcy n ieszczęś liw y ch b ezro b o t­
n y ch —  w y ło żo n o d o su b sk ry p c ji 3 ° /0 P rem jo - 
w ą P o ży czk ę In w esty cy jn ą . P an S taro sta p rzed­
staw ił p o k ró tce w arun k i su b sk ry p c ji o raz w alo­
ry P o ży czk i jak o p ań stw o w eg o p ap ie ru lo k a­
cy jn eg o , d a jąceg o ca łk o w ite g w aran c je , o p ro­
cen to w an ie i w y so k ie p rem je . S k o le i o m ó w ił 
P an S taro sta o rg an izac ję p ro p ag an d y , o raz 
szczeg ó ły tech n iczn e su b sk ry p c ji. P o d k reś lić 
tu n a leży iż  n o rm y su b sk ry b o w an ia d la u rzęd­
n ik ó w za lecan e p rzez zw iązk i u rzęd n icze o d­
p o w iad ają m n ie jw ięce j jed no m ies ięczn e j p en sji 
u rzęd n icze j b ru tto .

Z eb ran i jed n o m y śln ie p o stano w ili u tw o rzy ć 
k o m ite t u tw o rzo n y d ro g ą w y b o ru p rzez ak la­
m ac ję z p o śró d o b ecn y ch . K o m ite t rep rezen tu je 
w szy stk ie zaw o d y i stan y . N a czele jeg o stan ął 
P an S taro sta . W sk ład w esz li P an o w ie : n acz . 
u rz . sk arb . S zczep ań sk i, In sp . szk . K em p f, n acz . 
u rzęd u p o cz t. K u lik o w sk i, b u rm . N o w aczy k , b u rm . 
W o jc iech ow sk i, d y r. B o rk , d y r. K ijo ra , W alen ty 
Jen tk iew icz . d y r. S ie rszy ń sk i, R o g o w sk i, p o s. 
S ero źy ń sk i, Jen tk iew icz B o i., G ro szek , L u d w ick i, 
k s. rad ca P ap ę, k s. p ra łat K asy n a , d r. B rasse, 
re jen t Jarzęck i i n acz , W ejn ero w sk i.

K o m ite t p o stan o w ił w y d ać o d ezw ę w  i lo śc i 
k ilk u se t eg z . i zw ró c ić s ię za je j p o średn ic tw em 
d o w szy stk ich ty ch o só b , k tó re 3 p ro c . P o ży cz­
k a In w esty cy jn a m o g łab y za in te reso w ać .

Fabryka sukna w Białymstoku podpalona 

przez zbrodniarzy.
B IA Ł Y S T O K , U b ieg łe j n o cy d o k o n an o 

w łam an ia d o b iu ra i sk ład u fab ry k i su k n a L .  
P o lak a p rzy u l. K u p ieck ie j. S p raw cy d o sta li 
s ię p rzez d rzw i n a d ach u w n ętrza lo k a lu i u si­
ło w a li ro zb ić k asę o g n io trw ałą . Z am iaru teg o 
jed n ak zan iech a li, n a to m iast p o d ło ży li o g ień w  
cz terech m ie jscach w  b iu rze i w  sk ładz ie su k n a . 
O g ień zn iszczy ł u rządzen ie b iu ra w raz z k s ię­
g am i h an d lo w em i i część zap asó w su k n a . O g ó l­
n e szk o d y o b licza ją n a 7 0 .0 0 0 z ł.

Potępienie działalności „Legjonu Młodych".
C z ło n k o w ie sen jo ra tu L eg jo n u M ło d y ch : 

p rem jer S ław ek , m in is te r K o śc ia łk o w sk i,< b . 
p rem je r J. Jęd rze jew icz , m arsza łek S w ita lsk i, 
m in is te r W . Jęd rze jew icz , p rezyd en t m . st. W ar­
szaw y S tarzy ń sk i, m in iste r S ch ae tze l, ro zw iązali 
k o ło sen jo ró w i z rezy g n o w a li z ty tu łu sen jo ró w 
L eg jo n u M ło d y ch .

W  m o ty w ach d o teg o k ro k u czy tam y , źe 
„o rg an izac ja L eg jo n u M ło d y ch n ie w y w iązała 
s ię z w z ię ty ch n a s ieb ie zad ań w y ch o w aw czy ch " 
B . cz ło n k o w ie sen jo ra tu stw ie rd z il i, że , m eto d y 
o rg an izacy jn e o d b ieg a ły zb y t d a lek o o d u sta lo­
n y ch za ło żeń m o ra ln y ch i id eo w y ch " . W  k o ń cu 
sw ego l is tu b . sen jo rzy d ek laru ją , że w y co fu ją 
sw e n azw isk a z l is ty sen jo ró w L eg jo n u M ło d y ch .

zd o ła ła ro zp o go d z ić g o i ro zp ro szy ć ch m u r n a 
jeg o czo le ,

—  A ch , czem u n ie m iałb y ś też b y ć w eso­
ły m ! —  zaw o ła ł s ir K aro l. —  N ie ch cę b y ć n ie­
d y sk re tn y m , a le — m o żn a c i d o p raw d y zaz­
d ro śc ić !

I z o jco w sk im u śm iech em sp o jrza ł n a zaru­
m ien io n ą tw arzy czk ę G lad y s.

—  Z resz tą , —  d o d a ł p o ch w ili, —  n ie je­
steśm y d z iećm i i n ie p o zw alam y s ię straszy ć 
b a jk am i o z ły ch d u ch ach! Jeżeli p o d an ie o 
k lą tw ie p rzeo ra p o leg a rzeczy w iśc ie n a p raw­
d z ie , to za z ły p o stęp ek n aszeg o p rzo d k a d o sy ć 
ju ż b y ło p o k u ty . W szy stk ie w y p ad k i śm ie rc i 
w  o sta tn ich la tach p ro sty m są p rzy p ad k iem —  
n iczem w ięce j.

—  A le p o m im o to n ie ch c ia łby ś n a m o jem 
b y ć m ie jscu ? —  zap y ta ł g o R o g er?

—  N iech B ó g b ro n i! —  zaw o ła ł s ir K aro l, 
lecz zm ieszan y w łasn em i s ło w am i d o d a ł zaraz 
sp o k o jn ie:

—  T o jest —  n a tu ra lu ie ty lko p rzez w zg ląd 
n a c ieb ie , k o ch any R o g erze ! B o w id z isz , —  
m ó w ił z w eso ły m u śm iech em d a le j, —  te sta re 
m u ry i d ług am i o b c iążo n e p o la n ie n ęcą m n ie 
tak , żeb y m p rag ną ł je p o siad ać . N ie, n ie , za­
trzy m a j tw o ją w łasn o ść, m ó j d ro g i! Ja jestem 
sta rym cz ło w iem i n ie m y ślę w ca le m ieszk ać 
tu jak o w łaśc ic ie l C ran b y -C ro ft! (C . d . n .)
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Odbiór bekonów.

Lubawa. Spęd bekonów w L ubaw ie odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 29 kw ietn ia b. r. 
w edług nast. ko lejności:

G odz. 5.30 R um ien ica, 5.45 R ożental, 6.15 
Z w in iarz, 6.30 Sv/in iarc, 6.45 G rodziczno, 7.00 
L ubaw a, 7.30 W ałdyk i, 7.45 Z ielkow o i m aj. R o­
dzone, 8.00 Prątn ica, 8.15 T argow isko, 8.45 K a- 
zan ice, 9.00 Z ło tow o, 9.15 G rabow o, 9.30 L ub- 
stynek, 9.45 C zerlin , 10,00 O staszew o i m ajątek 
K atlew o, 10.15 B yszw ałd , 10.30 O m ule, 10.45 
T uszew o.

K oła K azanice, aż do T uszew a w łączn ie 
dostarczą połow ę zg łoszonych sztuk gdyż będą 
odebrane ty lko 2 m ałe w agony.

D la kontro li należy m ieć kon ieczn ie przy 
dostaw ie ,.Potw ierdzen ie na dostaw y".

(— ) R . Furm ańczyk, Instr, hod. P. I. R .

Spęd bekonów w Biskupcu.
N ajb liższy spęd bekonów odbędzie się 29 

kw ietn ia 1935 r. w  następu jącej ko lejności godz. 
7.30 Sum in, 8 Ł ąkorz, m aj. Ł ąkorek, 8.15 L ip in ­
k i, m aj. B abalice, m aj. Sędzice, m aj. H erm anow o, 
8.30 W aw row ice, 8.50 Skarlin , 9.10 Szw arceno- 
w o, 9.20 W onna, 9.40 G ryźliny , 10.00 K rotoszy­
ny, m aj. C zachów ki, B uczek, B ielice, B agno, 
Studa.

Producentom bekonów przypom inam o na- 
leży tem zg łaszan iu sw oim prezesom na 10 dni 
przed spędem , ile sztuk zam ierzają dostarczyć, 
abym m ógł zapew nić odbiór od w szystk ich do­
staw ców . Inżyn ier W axm an.

Kronika.
Nowemiaste, dnia 26. kw ietn ia 1935 r.

Piątek. K leta i M arcellina P. M . 
Sobota Piotra K am izjuaza D . W . 
N iedziela Przew ., Paw ła od K rzyża 
Poniedziałek Piotra M . R oberta O p.
Słońca : w schód o godz. 4,17 zachód o godz. 18.50

Ulgi w spłacie zaległych danin komunalnych.
W  zw iązku z ustaw ą o ulgach w sp łacie 

zaleg łości podatkow ych m in isterstw o spraw 
w ew nętrznych opracow uje obecn ie rozporządze­
nie w spraw ie ulgow ej sp łaty zaleg łości sam o­
istnych danin kom unalnych. U lgam i będą obję­
te zaleg łości w podatku w yrów naw czym dla 
gm in w iejsk ich , w specjalnych opłatach drogo* 
w ych, w dopłatach drogow ych pobieranych od 
korzystających z inw estycy j sam orządow ych na 
obszarze gm in w iejsk ich , w sp łatach zastępu­
jących św iadczen ia drogow e w naturze, w po­
datku inw estycy jnym , w podatku od lokali 
w gm inach w iejsk ich o charakterze m iejsk im 
i w podatku od placów hodow lanych, pobiera­
nym do dnia 1-go bm ., oraz w zasadniczym 
podatku w ojskow ym , pobieranym na rzecz gm in.

Z akres i w arunk i ulg w sp łacie danin ko­
m unalnych będą analog iczn ie do zakresu i w a­
runków ulg w  sp łacie danin na rzecz skarbu 
państw a. U lg i te będą przyznaw ane ty lko tym  
płatn ikom , którzy w yw iązają się rzeteln ie z 
płacenia danin bieżących, począw szy od roku 
budżetow ego 1934/35.

Czas najwyższy
odnowić prenumeratę za

„G  łos L ubaw sk i*
na miesiąc maj lub maj i czerwiec.

Prenumeratę przyjmują wszystkie Agencje 
i Ł rzędy Pocztowe oraz Administracja 

-„GŁOS U” -

K atech izm y
na naakę poleca

Księgarnia i Drukarnia

B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto n. Drwęcą.

Z miasta i powiatu.

Ponowny wybór burmistrza Nowegomiasta 
nie doszedł do skutku.

Nowemiasto. W e środę dnia 24. bm . zw ołane 
zostało na godz. 19.30 posiedzen ie R ady M iejsk iej, celem 
dokonania w yboru burm istrza. N a zebran ie przyby ło 
11 radnych. W ybór burm istrza nie doszedł do skutku 
tym razem z pow odu opuszczenia sali przez radnych Str. 
N arodow ego. Fanow i ci zorjentow aw szy się, iż nie uzyskają 
w iększości głosów dla kandydata przez sieb ie w ysuniętego, 
postanow ili nie w ziąć udziału w w yborze i dem onstracy j­
nie w liczb ie 5-ciu opuścili salę zebrań. K rok ten m iał 
być zam anifestow aniem protestu przeciw ko rzekom em u 
krępow aniu przez osoby postronne sw obodnej w oli  
radnych, jako też przeciw w yznaczeniu zbyt kró tk iego 
term inu dla dokonania w yboru. Po odejściu 5-ciu rad­
nych endeck ich pozostało na sali 6 radnych czy li połow a 
ogólnej liczby. W obec tego iż do przeprow adzenia w y ­
borów potrzebna jest obecność w ięcej niż połow y 
radnych (a w ięc conajm niej 7-m iu), przew odniczący 
p. w iceburm istrz N ow aczyk zebranie zam knął.

N astępne zebranie m ające dokonać w yboru zw ołane 
pow inno być w  ciągu tygodnia.

Z Dyrekcji Państwowego Gimnajzum.
Nowemiasto. D yrekcja uprzedza w szystk ich Szan. 

R odziców w ychow anków tu tejszego Z ak ładu, że ostatn ia 
K onferencja R odzic ie lska odbędzie się oko ło 20-go m aja. 
D okładny term in zostan ie ogłoszony późn iej. B ędzie to 
ostatn i w tym roku szko lnym w yw iad oficjalny o postę­
pach w ychow anków .

Jakko lw iek na ostatn ie j K onferencji R odzic ie lsk iej 
zapow iedziano, że poza konferencjam i oficja lnem i m ożna 
jeszcze zasięgać w yw iadu w t. zw . godzinach przy jęć po­
szczególnych profesorów , to jednak dotąd O pieka D om o­
w a m ało korzysta z tej tak dogodnej sposobności. T o też 
D yrekcja, w skazując na w yw ieszony w gm achu szko lnym 
w ykaz godzin przy jęć, podaje jeszcze na te j drodze do
w iadom ości w zm iankow any w ykaz.
P. prof. C hruszcz w e w tork i
P. prof. G ilow ska w czw artk i
P. prof. Jag ieła w poniedziałk i 
K s. prof. K alinow sk i w środy 
P. prof. Poluiakow sk i w e w tork i 
P. prof. R óżyck i w e w tork i 
P. prof. R udysz w soboty 
P. prof. T atark iew icz w środy

od 9— 10 godz. 
od 11— 12 godz. 
od 11— 12 godz. 
od 11— 12 godz. 
od 9— 10 godz. 
od 10— 11 godz. 
od 11— 12 godz. 
od 9— 10 godz. 

D yrekcja.

Kulanie o nagrody.
Kiubkręglarski „Dziewiątka" w Nowemmieście 
urządza w  dniach od 25— 28 kw ietn ia br. ku lan ie o na­
grodę. Jak się dow iadu jem y w  ku lan iu tem m ogę brać 
udział k luby m iejscow e, pozam iejscow e jak i niezrzeszen i 
am atorzy kręg larze. Z a najw iększą ilość punktów k lub 
„D ziew iątka" przeznacza szereg w artościow ych nagród. 
N agrody te w ilości 10 sztuk m ożna oglądać w cuk iern i 
p. T om asza R ogow sk iego.

Uroczystości 3-go maja w Lubawie.
24. 4. 35. O godz. 8-m ej w ieczorem w sali R ady 

M iejsk iej odby ło się zebran ie przedstaw icie li urzędów i  
organ izacy j w celu ustalen ia program u uroczystości w  
dniu 3 m aja br. O becnych by ło 28 osób Z ebranych po­
w itał p. burm . W ojciechow sk i, który przew odniczy ł obra­
dom . N a porządku dziennym by ło ustalen ie ram ow ego 
program u i w ybran ie K om itetu W ykonaw czego. N ad 
p-tem 1-ym w yw iązała się bardzo ożyw iona dyskusja, 
która trw ała 2 godziny . Przykre w rażenie w yw arł incy­
dent m iędzy p. aptekarzem W olsk im a p. k ier. Ż elaznym 
na tem at pieśn i. M yln ie tw ierdzi p. W olsk i, że m łodzież 
śp iew a obecn ie ty lko fox tro tty a zam ało pieśn i ludow ych. 
W  rezu ltacie p. k ier. Z elazny w raz z p. Standarą' opuścili 
salę. Z oproponow ano, aby ork iestra obyw atelska zagrała 
pobudkę na rynku tak jak to by ło przed k ilku  la ty , oraz 
żeby w łączyć do program u odczyt o konstytucji. D okład­
ny program ustali w sobotę bież, kom itet w ykonaw czy, 
w sk ład którego w eszli pp. burm . W ojciechow ki, prof. 
G rabow sk i R ., k ier. Z elazny A ., k ier. N arloch R ., lek . w et. 
R oszczak St., apt. W olską St., M aliszew sk i A ug. Ż m ijew sk i 
Fr. E ichler Józef, K om itet ten będzie m iał za zadanie 
uzgodnien ia im prez sportow ych organ izacy j Sokoła i P. W . 
oraz ew entualnej zabaw y w ieczornej i przygotow anej 
im prezy T , O . L .

Uwaga Sportowcy.
Lubawa. Przypom inam y, iż przygotow ania do bie­

gu na przełaj w dniu 3 ^ ia ja b.r. zorgan izow anego przez 
Sokoła lubaw sk iego zostały już praw ie ukończone.

T rasa biegu bardzo dobra i urozm aicona, podana 
będzie w  następnym num erze.

Z  zg łoszeń do biegp w ynika iż rozegra się zacięta 
w alka o zw ycięstw o. Poz4 zaw odnikam i m iejscow ym i zg ło­
siło się także k ilku  zam iejscow ych. W  biegu udział brać 
m ogą w szyscy, zarów no stow arzyszen i jak i niestow a- 
rzyszen i.

Z głoszen ia zaw odników przy jm uje do 1 m aja b.r. 
w łączn ie naczeln ik Sokoła p. A ug. M aliszew sk i L ubaw a 
(D rukarn ia) Pierw szych 10 zaw odników w edług uzyska­
nych m iejsc otrzym a nagrody i dyp lom y.

W szyscy zaw odnicy którzy ukończą bieg w odpo­
w iednim czasie otrzym ają dyp lom y.

Samochód przejechał dziecko.
Lubawa. W  dniu 24. 4. 35. przed połudn iem Sta­

nisław Staszyńsk i jechał sw ym sam ochodem osobow ym 
ul. Z am kow ą od strony R ynku. N a ulicy B iskup iej w padł 
na jadący sam ochód 5-letn i syn kraw ca H incaz L ubaw y 
który bieg ł przez jezdn ię na ul. Z am kow ą. Przód sam o­
chodu uderzy ł ch łopca tak , że odrzucił go na chodnik 
D ziecko doznało lekk ich obrażeń tw arzy i lew ej ręk i. 
O ddano je pod opiekę lekarską, żadne jednak dalsze nie­
bezp ieczeństw o nie zagraża.

W  drug i dzień św iąt W ielk iejnocy w godzinach po­
połudn iow ych na ul. G dańsk iej bryczka przejechała m ałe 
3-letnie dziecko. R odzice nie pow inn i bez opiek i pozw a­
lać dzieciom oddalać się z dom u, zw łaszcza że teraz na 
w iosnę chcą zażyć w Teso łej zabaw y na św ieżem pow ietrzu.

Wypadek autobusu.
Lubawa. D nia 24. 4. 35 w ieczorem autobus p. U kleji  

uleg ł w Typadkow i złam ania osi. O zw yk łej porze autobus 
w raz z pasażeram i w yruszy ł w stronę N ow egom iasta, lecz 
na szosie w  oddalen iu k ilkuset m . od L ubaw y złam ała się 
oś. W  ludziach żadnego w ypadku nie by ło . Pasażerow ie 
zm uszeni by li pieszo w rócić do L ubaw y, dokąd rów nież 
przetransportow ano uszkodzony sam ochód przy pom ocy 
dzieci.

Pożar zagrody.
Mroczenko. W  czw artek dnia 25 bm . o godz. 20.30 

pow stał pożar w  zagrodzie ro ln ika G rubalsk iego Jakóba 
w  M roczenku. Pożar zn iszczy ł stodo łę i szopę, gdzie 
znajdow ały się ziem iopłody jak rów nież inw Tentarz m art­
w y. Straty oblicza poszkodow any na sum ę 10 tysięcy zł. 
Straty pokry je Pom orsk ie Stow . U bezp. w T orun iu . Przy­
czyny pożaru narazie nie ustalono.

Czyja własność ?i
Krotoszyny. N a posterunku P.P . w K rotoszynach 

pow . lubaw sk iego, znajdu je się jeden zegarek, który ode­
brany został Stan isław ow i Szpakow i z K rotoszyn.

D otychczas nie zdo łano ustalić nazw iska praw nego 
w łaścic iela w zgl. osoby poszkodow anej. Szpak Stan isław 
tw ierdzi, iż w spom iany zegarek znalazł na drodze publicz­
nej F itow o-B iskup iec, O pis: Z egarek dam ski, am erykańs­
k ie zło to „D ouble" z ogniw kow ą branzo letką na rękę, w ska­
zów ki złote, C yferb lat m atow o-szary z cyfram i arabsk iem i-

W szystk ich którzy m ogliby w skazać praw nego 
w łaścicie la zegarka, uprasza się o zg łoszen ie w najb liż­
szym posterunku P. P.

Z dalszych stron.

Konferencja obwodowa wych. fiz. w Brodnicy.
W  bież, m iesiącu odby ła się konferencja nauczycieli 

ćw iczeń cielesnych całego obw odu szkó ł II. i III.  stopn ia 
organ izac. U dział w konferencji w zięło przeszło 80 nau­
czycieli (ek) oraz opiekunów drużyn harcersk ich. K onfe­
rencja pośw ięcona by ła zagadnien iom w ycieczek i gier 
polow ych harcersk ich, które obow iązu jące są w  now ych 
program ach w ychow ania f izycznego w  szko le.

K onferencji przew odniczy ł Insp. Szkolny p. K em pf, 
który pow itał przedstaw icie li K uratorjum O kr. Szkoln . 
Poznańsk iego p. w iz. Sikorsk iego, instuk torów okręg, 
w ychów , f iz . i harcerstw a pp. Piskorską, M ataw ow sk iego,- 
W iśniew sk iego oraz gości p. ppł. Petzkę, p. m ajora C er- 
k lew icza, kom end, obw od. w . f. p. w . i p. kapt. R eliszkę.

C ałość organ izacy jna spoczyw ała w rękach instru­
ktora obw . w . f. p. W ierzb ick iego. Po referacie w ygłoszo-
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nym przez tegoż na tem at: „W artości w ychow aw cze, 
organizacja gier polow ych i w ycieczek w  szko le w  św ietle 
w ym agań now ych program ów ", odby ły się ćw iczen ia i gry 
połow ę w dw u grupach: żeńsk iej i m ęskiej. G rupa m ęska 
podzielona na cztery zastępy pod przew odnictw em nau- 
czycieli-harcerzy ruszy ła w k ierunku jeziora N isk ie-B rod- 
no, odbyw ając w drodze szereg ćw iczeń i pokazów z 
poszczególnych działów harcersk ich. Po przybyciu na 
m iejsce rozłożono biw ak i przygotow ano ciep łą straw ę. 
U częstn icy m ieli rów nież m ożność przekonać się o pra- 
ktycznosci i poźyw ności zup M aggi‘ ego zaprezentow ane 
przez specjalnego w ysłann ika fabryk i w  Poznaniu . W  koń­
cu odby ła się dyskusja nad całością program u dnia, w y ­
jaśn iająca kw estje sporne i brak i oraz dająca cenne 
w skazów ki na przyszłość.

W ypada zaznaczyć, że nauczycielstw o z konferencji 
odniosło dużo korzyści, tem bardziej, że k ierunek ten w  
w ychow aniu f iz. w  szko le znajdu je jeszcze m ało odpow ie­
dnio przygotow anych nauczycieli.

D ow ództw o 67 pp. oraz K om enda O bw . w . f. i p. w . 
doceniając znaczen ie w ycieczek i gier polow ych w przy­
gotow aniu m łodzieży do życia, do służby państw ow ej, 
okazały w szelką pom oc przy organ izow aniu konferencji. 
W spółpraca ta zasługu je na uznanie z tego w zględu, że 
nauczycielstw o korzystając z pom ocy w ładz w . f. i p. w . w  
czasie sw ojej konferencji z pożytk iem przeleje zdobyte 
w iadom ości także na organizacje pozaszko lne w . f. i p. w . 
w których z pośw ięcen iem pracu je.

Ohydny napad.
Zbiczno. W  W ielk i C zw artek w ieczorem na dro­

dze ze Z biczna do C ichego w pow iecie brodn ick im jak iś 
osobnik napadł 25-letn ią P. M . z R ytychb ło t obrabow ał 
ją i zgw ałcił.

Polic ji udało się stw ierdzić, że spraw cą tego czynu 
by ł 28-letn i Jan G órny z C ichego. G órnego aresztow ano.

Samobójstwo z miłości. ,
Wejherowo. W  czasie św iąt w ielkanocnych w y ­

darzy ł się w W ejherow ie w ypadek sam obójstw a, który 
w yw ołał w  m ieście w ielk ie w rażenie.

K raw cow a H elena K obierzyńska, licząca 20 la t, 
utrzym yw ała stosunk i m iłosne z niejak im S„ który w sku­
tek sprzeciw u rodziny nie m ógł jej poślub ić.

K obiarzyńska tak to w zięła sob ie do serca, że po- 
tanow iła popełn ić sam obójstsw o. Przed popełn iem iem 
desperack iego czynu rozcięła sob ie ży ły , pisząc do njb liż- 
szych listy krw ią z zadanych sob ie ran. N astępn ie udała 
się w  k ierunku to ru ko lejow ego i rzuciła się pod prze­
jeżdżający pociąg, którego ko ła ucięły je j głow ę.

Z pod zatrzym anego pociągu w ydoby ło poszarpane 
zw łok i nieszczęśliw ej i odw ieziono je do kostn icy .

Jubileusz 25-lecia pracy kapłańskiej.
Swarzewo. W  uh. tygodniu przy olbrzym im udzia­

le parafjan obchodził sw ój jub ileusz 25-Iecie pracy kap­
łańskiej na K aszubach ks. W ojciech Pronobia, proboszcz 
w słynnem m iejscu odpustow em , ryback im Sw arzew ie. 
W  uroczystościach w zięli rów nież nieom al w szyscy księża 
z b. pow iatu puck iego.

Spłonęło przeszło 200 hektarów lasu pod 
Swieciem.

Toruń. Jak już pokrótce donieśliśm y —  
pożar lasu państw ow ego w nadleśn ictw ie D ąb­
row a pow , Sw iecie przy drodze publicznej, 
praw dopodobnie pow stał w skutek porzucen ia 
niedopałka papierosa. Silny w iatr oraz panują­
ca od k ilku dni susza sprzy jały rozszerzan iu 
się ognia. B rak osied li ludzk ich w oko licach, 
objętych pożarem nie pozw olił na zorgan izow a- 
nienatychm iastow ej akcji ratunkow ej. Dopiero po 
przybyciu w iększej ilości ludzi z oko licznych 
w si oraz straży pożarnej ze Sw iecia iL askow ic 
przystąp iono do zgaszen ia ognia.

O gień zdo łano zlokalizow ać jeszcze w nocy.
Pastw ą płom ien i padło w nadleśn ictw ie 

D ąbrow a oko ło 200 ha lasu, a w nadleśn ictw ie 
Przew odnik 11 ha. Straty są znaczne.

Na ostatnim targu w Nowemmieście płacono:
Z a V s kg. m asła 90— 1.00 zł, m endel ja j 

60— 65 gr, R yby 30— 80 gr, rzodk iew ki 3 pęczk i 
25 gr, sałata 3 pęczk i 20 gr.

Urzędowe notowanie cen zwierząt rzeźnych.
Toruń. W edług urzędow ego spraw ozdania K om isji 

notow ań cen zw ierząt rzeźnych w T orun iu z dnia 18 4. br. 
płacono za 100 kg. żyw ej w agi - loco T argow isko 
rzęce w T orun iu 
K row y nietucz., dobrze odżyw ione 

„ m iern ie odżyw ione 
C ielęta dobrze odżyw ione 

„ m iern ie odżyw ione
Św inie pełnom ięsiste od 120 do 150

120 
100 

płacono za 
od

„  „  ,. 100
„  „  „ 80 ..

Z w ierzęta użytkow e i hodow lane 
K onie dobre 

„ robocze 
„ starsze 

krow y dobre 
„ średn ie 
„ starsze 

prosięta 
w arch lak i od 30 do 45 

„  „  18 35 ..
Przebieg targu spoko jny .

kg-

do

Z w ie-

kg-

450
240

60
170
120

70
6

14
10

od 24 
„ 18 
„ 40 
„ 32 
„ 54 
„ 46

44
sztukę: 

do 550 ' 
„ 400 
„ 150 
„ 230 
„ 170 
„ 100 
„  9
„ 20 
„ 14

26 zł.
22 „
50 „
38 „
58 „
50 „
46 „

zł.

Ruch towarzystw.
Zebranie Kel Gospodyń Wiejskich w Lubawie 
odbędzie się w dniu 28 kw ietn ia br. o godz. 5-tej na sali 
p. Piotrow icza. U prasza się o liczne przybycie członk iń 

Z arząd.



0 1 2 4 4 ONMLKJIHGFEDCBA

GŁOS LUBAW S K I

Ś w ię t o  L a s u  n a  P o m o r z u .
Dzień 27 kw ietnia br. będzie uroczyście 

obchodzony przez Ziemię Pomorską, jako dzień 
Święta Lasu. Święto to, które jest nietylko 
św iętem leśnika, lecz również całego społeczeń­
stwa polskiego, ma na celu spopularyzowanie 
lasu i leśnictwa w szerokich sferach oderwanie 
na chwilę myśli i zainteresowań ogółu od spraw 
bieżących i ześrodkowanie ich na lesie polskim, 
któremu wszyscy leśnicy wiernie i wytrwale 
służą, pokazanie społeczeństwu lasu naszego 
w całem jego znaczeniu gospodarczem i este- 
tycznem, by przez zainteresowanie lasem po­
budzić wszystkich do zbliżenia się do niego, 
poznania go i pokochania.

Protektorat nad obchodem Święta Lasu objęli 
pp. wojewoda pomorski Stefan Kirtyklis, ks. 
biskup dr. Okoniewski, dowódca O. K. VIII,  gen. 
Thomme, starosta krajowy Łącki i dyr. lasów 
państwowych inż. Chwalibogowski.A

Program Radjowy,
W a r s z a w a  —  s o b o t a  2 7 .  IV .

6.30 Audycja poranna 7.15 Dziennik poranny 7.45 
Program na dzień bież. 7.50 W skaz. prak. 8.00 Audycja 
dla szkół 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 12.03 W iad. 
motorol. 12.05 Koncert 12.50 Chwilka dla kobiet 12.55 
Dziennik południowy 13,05 Koncert solistów 13.50 Nasz 
handel morski 13.55 W iad. o eksporcie polskim 14.35 
Przegląd giełdowy 14.45 Koncert dla dzieci 15.30 Żywot 
drzew 15.45 Utwory na skrz. 16.10 Koncert mandolin, 
ze Lwowa 16.30 Skrzynka techniczna 16.45 H-gi koncert 
z cyklu 17.00 Odczyt z W ilna 17.10 Najnowsze nagrania 
17.50 Skarby lasu 18.00 W esoła rew jetka dla dzieci 18.30 
Przegląd wydawnictw 18,40 Zycie kul. i art. stolicy 18.45 
M uzyka salonowa 19.07 Progr. na dzień nast. 19.15 Plon

Konc. z cyk. 
Lwowa 20.45 

21.00 Aud.

Święta Lasu 19.25 W iad. sportowe 19.35 I  
19.50 Feljeton aktual. 20.00 W esoła aud. ze 
Dzień, wiecz. 20.55 Jak pracujemy w Polsce 
dla Polaków zagranicą 21.30 Las w muzyce 22.00 Konc. 
reklamowy 22.15 Szkic liter. 22.30 Kukułka W ileńska 
23.00 W iad. metor. dla kumun. lotniczej 23.05 — 24.00 
M uzyka lekka i taneczna.

W a r s z a w a  —  n ie d z ie la  2 8 . IV ,

9.00— 9.45 Audycja poranna. 9.45— 11.57 Transm. z 
W ielkiego Odpustu, św. W ojciecha w Gnieźnie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 12.03 W iadom. meteorol-roln. 
12.05 Przegl. teatralny. 12.15— 13.00. 13.15— 14.00 Poranek 
muz. W  przerwie ok. g. 13.0C Teatr W yobraźni. 14-00 M uz. 
lek. 15.00 Ład i porządek w obejściu gosp. 15.15 lutrator. 
15.22 Przegl. rynków, produk. roln. 15.35 Płyty. 15.45 
Pogadanka. 16.00 Konc. solistów. 16.40 Na ozimku. 17.00 
Konc. 17.30 Aud. dla dzieci 17.50 Odczyt. 18.00 Reportaż 
muz. 18.45 Feljeton. 19.00 Progr. na dz. nast. 19.08 W iad. 
sport, lok. 19.13 Płyty 19.45 Feljeton. 20.00 Koncert. 20.15 
Dzień, wiecz. 10.25 Jak prac, i źyjemy w Polsce. 20.30 Na 
wesołej lwowskiej fali 21.30 Co czytać. 21.45 W iad. sport. 
22,00 Konc. reklam. 22.15 Koncert. 23.00 W iadom. meteorol. 
dla komunik. lotn. 23.05— 2400. W ieczór, tan.

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  2 9  . IV .

6.30— 8.00 Audycja poranna 10.00 Nabożeństwo z 
cerkwi wołowskiej we Lwowie. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał 12.03 W iadom meteorol. 12.05 M uz. symf. 12.45 
Pogadanka dla kobiet. 12.55 Dzień, poł. 13.05 Konc, sol. 
13,55 W iadom. o eksp. pols. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 
M elodje i piosenki. 16.05 Płyty 16.30 Niem ieckie ze Lwo­
wa 16,45 Płyty 17.00 Aud. dla dzieci młod. 17.15— 17.45 
W ędrówka mikrofonu po Targach Poznańskich. 17.45 Re­
zerwa ogólnopolska 18.25 Chwilka społ. 18.30 Skrzynka 
ogólna 18.40 Zycie kult, i artyst. stoi. 18. 45 Płyty. 19.07 
Progr. na dz. nast. 19.15 Skrzynka roln. 19.25 W iad. sport, 
lok. 19.30 W iad. sport, ogólno-polskie 19.35 Pieśni. 19.50 
Przegl. film . 20.00 Aud. z okazji, św ięta narodow. w Ja- 
ponji 20.20 Płyty 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Jak prac, i ży- 
jemy w polsce. 21.00 Konc. symf. 22.00 Konc. >eklam. 22.15 
M uz. lek. 23.00 W iad. meteorol. dla kom. lotn. 23 05 Płyty.

j T o r u ń  —  s o b o t a  2 7 . IV .
7.45 Program na dzień bieżący 7.50 W skazówki 

praktyczne 15.40 Przegląd giełdowy 18.30 Orkiestry tan. 
14.40 Zycie kult, i art. 17.45 Fragment teatralny 19.00 
Chwilka społ. 19.07 Progr. na dzień nast. 19.15 Chór 
Dana 19.25 W iadom. sport, z Pomorza 22.00 Konc. kam.

T o r u ń  —  n ie d z ie la  2 8 . IV .
9.40 Progr. na dz. bież. 12.05 Przegl. teatr. 14.00 

Koncert życzeż 15.00 Pogad. roln. 15.15 M uz. tan, 15.35 D. 
c. muz. tan. 19.00 Progr. na dz. nast. 19.08 Płyty 21.45 
W iad. sport. 22.00 W iad. sport, z Pom. 22.05 Konc. reki.

T o r u ń  —  p o n ie d z ia łe k  2 9 . IV
7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 W skaz. prakt. 14.00 

Płyty 15.35 Przegl. giełd. 18.25 Chwilka społ. 18.30 Skrzynka 
ogólna. 18.40 Zycie kult. art. i naukowe stoi. 18.45 Płyty 
19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 W iad. gosp. z Pom. 19.25 W iad. 
sport, z Pom. 22.00 Konc. reklam.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Notowania z dnia 24. IV. 1935. Za 100 kg. płacono

Redaktor odpowiedzialny: Antoni M iloszewski w Nowemmieście n. Drw.

W ydawca: Celestyn M iłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Zyto . . , 14,50 - 14,75
Pszenica 15,75 - 16 00
Jęczmień browarowy 19,50 - 20,00
Jęczm ień jednolity- 17,50-17,75
Owies 14.50-15,00
Otręby żytnie 11,50-11,75
Otręby pszenne (grube) 11,50-12,00
Otręby (średnie) 15,50-15,75
Gorczyca 00,00 - 00,00
Groch Viktorja. 30,00 - 34,00
Groch Folgera 28,0C - 30,00

Poszukuję 

d z ie w c z y n y  
do dzieci od zaraz 

R o g o w s k a  H o t e l C e n t r .  
Nowemiasto.

Potrzebna

od zaraz
J ó z e f S z y m a ń s k i
M ałe Bałówki

i i i i i iR i i i i u i i i iW i i i i i i i iW i ia n i i t ^ iM i t i i iK u iu iu m iu iM i iW i i i i i i i iM i i i i i i i i i i r i i i i iu i iW i iu i i i i i n i i i i i i t i iW i i i i i i i

o

Subskrybcja na

Premjową Pożyczkę Inwestycyjną
przyjmowana będzie tylko do 1 0  m a ja  1 9 3 5  r . przez

powiatu lubaw

w Nowemmieście nad Drwęcą i

Ogłoszenie
o  p r z y s t ą p ie n iu  d o  p a r c e la c j i .

Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że przystępuje do par­
celacji części majątku państwowego Pusta Dąb­
rówka o obszarze 100 ha, położonego w gminie 
W rocki w powiecie brodnickim i wzywa chcą­
cych nabyć ziem ię z tego majątku do złożenia 
przepisowych zgłoszeń do Starostwa Powiato­
wego w Brodnicy w terminie do dnia 12 maja 
r. b.

Zgłoszenia na nabycie ziem i nie podlegają 
opłatom stemplowym. Druki zgłoszeń można 
otrzymać w Starostw ie.

Za Starostę Po wiatę w ego :
(— ) Pawlik Komisarz ziemski

Skład kolonialny
z urządzeniem.

Restauracja
z urządzeniem — mieszkaniem i zajazdem od 
zaraz do wynajęcia. Zgł. przyjmuje

A n t o n i L u d w ic k i , N o w e m ia s t o .

TAPETY

I

I

w
■

najnowsze desenie  ̂
w wielkim wyborze I
- - oraz wszelkie - - <

przybory i
malarskie j

kupuje się najkorzystniej

W  D  r O g e  r j  i j

„SANITAS“ j
K O N R A D  S K IB O W S K I • N O W E M IA S T O  ?
ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46.

s k i e g o ===

Oddział w Lubawie

XV niedzielę dnia 28 kwietnia 1935 r.

- - - - - - o t w ie r a m
lokal sezonówy w  P a r k u  M ie js k im  

Koncert po południu od godz. 2-giej 
Szanowne obywatelstwo Nowegomiasta 

i okolicy proszę o łaskawe poparcie.

K a z im ie r z  G ó r s k i - N o w e m ia s t o .

|n M M ii îi M i^>ii M .... .

Ir

i'
U i l l t lU

N a s io n a

b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  o r y g in a ln y c h , 

m a r c h w i , b r u k w i , w a r z y w  o g r o ­

d o w y c h , t r a w  i k o n ic z y n  

poleca

— „ROLNIK11™
Spółdzielnia roln.-handl.

Lubawa Tel. 39. Nowemiasto Tel. 49.

Polecam po niebywale niskich cenach

Tapety — Farby
Lakiery — Pokost

oraz
- wszelkie towary drogeryjne -

po cenie hurtowej

Kredę do bielenia 
przy zakupie od złot. trzech podwójny 
kawałek mydła do prania darmo 
Przez niskie ceny staraniem mojem 
będzie Szanow. odbiorców pod każdym

— względem zadowolić. —  
FIRM A

D r o g e r ja  M e d y c y n a ! n a
i SKŁAD FARB

A. Zalewski- Nowemiasto
Rynek 10. Telefon 63.

I #

l i

1 9

si 
?19

K o ło  Z w ią z k u  R e z e r w is t ó w  w  P a c ó ł t o w ie
9 /

Zaproszenia
weselne i=.. — -. —

Zawiadomienia
o ślubie — ■-

wykonuję gustownie i po zniżonych cenach 

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA 

B. Miłoszewski, Nowemiasto
Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59.

li 
\9

19

li

\9

ii

urządza dnia 5-go maja 1935 r.

Zabawę wiosenną 
w ogrodzie p. Kurowskiego. Początek 
o godz. 15-tej (3-ciej). M oc niespodzianek.

— Doborowa orkiestra. —

W ieczorem ZABAWA TANECZNA
w lokalu góspodarza.

O łaskawe przybycie uprasza ZARZĄD.

i l

? /

9 /

i i

9 /

i\ 
91

Przedzierźaw ię

gospodarstwo
73 morgowe z inwentarzem żywym i martwym.

Franciszek Willbrandt, Targowisko.

Służąca
starsza umiejąca dobrze 

gotować, zupełnie 

uczciwa potrzebna

od 1 maja

K u l ik o w s k a
żona Nacz. Urz. Poczt.

Zgłoszenia popołudniu
Poczta 1 piętro

4

Od 1 maja lub później 

do wynajęcia

W i lk a

pokojowa z wszel-
kiemi wygodami oraz

1 p o k ó j u m e b lo w a n y
Sienkiewicza 1, —  1. piętro.

w Toruniu



-  G Ł O S L U B A W SK I  —   —

D odatek R o ln iczy
B rońm y sw ych in te resów 

zaw odow ych .
P od pow yższym nag łów k iem ukazał się bar­

dzo c iekaw y artyku ł w  P rzew odn iku G ospodar­
sk im w  dn iu 21 , IV . 35 r. k tó ry w  streszczen iu 
ze w zg lędu na w ażność sp raw y p rzy taczam y . 
W  artyku le tym au to r om aw ia słuszn ie stano­
w isko ro ln ic tw a, k tó re do tąd zosta ło trak tow ane 
po m acoszem u , pom im o iż g ro op ła t i podatków 
na u trzym an ie sam orządów n ie ty lko w iejsk ich 
lecz i m iejsk ich pok ryw ało ro ln ic tw o . Jeżeli 
chodzi o m iasta, to takow e rów n ież b . pow ażne 
część c iężaru sw ego p rzeznaczy ły na ro ln ic tw o , 
a w  postac i rozm aitych op ła t na ta rgach , ja r­
m arkach , rynku , na u trzym an ie rzeźn i etc . W  
n iek tó rych m iasteczkach po lsk ich na p re lim ino­
w ane dochody w w ysokośc i 35000 z ł. jako ca­
ło roczny budżet, podatk i w łasne stanow ią za­
ledw ie 20« /« pochodzące z opodatkow an ia szy l­
dów p laka tów i. t d ., resz ta pochodz i z podat­
ków pośredn ich .

S po tyka ło się także g łosy , że z jazd sam o­
rządu w ie jsk iego , k tó ry odby ł się w  K atow icach 
w  p ierw szych dn iach lu tego b r. n ie podz ie lił 
w yw odów D r. M  Jaroszyńsk iego , k tó re sz ły po 
l in ji  zm iejszen ia św iadczeń w si na rzecz m iast, 
choc iaż tam w ypow iada li się p rzedstaw ic ie le 
w si. W ieś dz is ie jsza zaczyna się in te resow ać 
szerszem i zagadn ien iam i i co raz szerszy b ierze 
udz ia ł w życ iu pub licznym . T ego fak tu ju ż  
n ik t n ie zap rzeczy i p rocesu tego n ik t n ie za­
trzym a. W ieś zaczyna się dz iś tw ardo i zde­
cydow an ie staw ać w ob ron ie sw o ich in te resów . 
W  jednym z m iast w o jew ództw cen tra lnych 
W ydz ia ł P ow iatow y p rzy zatw ierdzan iu budżetu 
m iasta w ydz ie lanego na sku tek w yraźnego sta­
now iska cz łonków W ydz ia łu ro ln ików , sto jących 
śc iśle na g runc ie ustaw y z roku 1923 o tym cza- 
sow em u regu low an iu f inansów kom una lnych , 
sk reślił dochody z rzeźn i i ta rgow isk po k ilka  
ty s ięcy z ło tych , co da ło w  sum ie 20000 z ł. u lg i 
d la ro ln ików jednego i n iew ie lk iego pow ia tu a 
co bezp raw n ie by ło pob ierane p rzez szereg la t, 
obn iża jąc o taką sum ę dochodow ość i tak ju ż 
deficy tow ych gospodarstw ro lnych , ham u jąc w  
ten sposób ku ltu ra lny rozw ó j w si.

Jeże li w  ca łe j P o lsce ro ln icy p racu jący w  
sam orządach , tę sp raw ę tak sam o postaw ili, to 
n iew ątp liw ie dob rze i za po rozum ien iem służą 
w si. T o są sukcesy na po lu ob rony in teresów 
ro ln ic tw a, będące j w yn ik iem akc je zo rgan izow a­
ne j g rom ady ro ln icze j św iadom ej sw ych ce lów 
zadań .

C oraz w ięce j budz i się na w si to zrozum ien ie , 
że w ieś do tychczas n ie za jm ow ała na leżnego 
je j stanow iska , n ie odg ryw a ła ro li, jaka je j 
p rzypada ła w  od rodzone j P o lsce , pozw o liła się 
zepchnąć na osta tn ie m ie jsce , zam iast k roczyć 
na cze le , ćo je j się z w ie lu ty tu łów słuszn ie 
na leży .

D ziś nadszed ł czas na od rob ien ie za leg łoś­
c i na w szystk ich po lach . W ieś tę p racę pod­
ję ła i p row adz ić ją będz ie . A le też w ieś n ie 
pozw o li się nada l w yzysk iw ać, n ie zgodz i się 
na to , żeby p łac ić o lb rzym ie c iężary na rzecz 
m iast, zan iedbu jąc sp raw ę w łasnych osied li 
w łasnych po trzeb ku ltu ra lnych i spo łecznych . 
W  artyku le tym rozp isu je się au to r rów n ież o 

te rn , co dz iś w ieś za te p ien iądze rob i, jak np . 
d rog i b ite i. t. d .

N aw iązu jąc do pow yższego zastanow ić się 
trzeba, czy i m y n ie jesteśm y p rzez m iasta za­
nad to upośledzen i, w szak w iem y że ro ln icy po­
noszą dość znaczne op ła ty ta rgow e na u trzy­
m an ie m iast n ie o trzym u ją w zam ian n ic . T ak 
sam o jeże li chodz i o sam orząd pow ia tow y , 
spostrzega się, że w  na jw iększym stopn iu za­
m ieszczono budżet w  roku 1928 /29 na ce le ro l­
n icze p rzek racza ł 14 .000 z ł. a obecn ie n ie p rze­
nosi 5000 z ł..

C złonkow ie W ydz ia łu i R ady P ow iatow ej 
ro ln icy pow inn i na te rzeczy zw róc ić w iększą 
uw agę.

Prasa zawodowo - rolnicza.
W  pop rzedn ich naszych kom un ika tach za le­

c iliśm y zarządom K ó łek R o ln iczych p renum era tę 
„K łosów “ i „P rzew odn ika G ospodarsk iego4* . 
N ieste ty stw ierdz ić m usim y , że są jeszcze i tak ie 
K ó łka R o ln icze , k tó re naw et „K łosów “ n ie 
abonu ją .

W obec pow yższego jeszcze raz zw racam y 
się do Z arządów K ó łek R o ln iczych o zap renu­
m erow an ie pow yższych p ism . D la p rzyk ładu 
poda jem y , że np . w  pow iec ie garw o lińsk im jest 
256 abonen tów P rzew odn ika G ospodarsk iego , 
gdy tym czasem u nas w pow iec ie lubaw sk im 
m am y n ie w iele ponad 100 egz. „K łosów “ a 
p rzec ież pow ia t lubaw sk i za licza się do jednych 

z na jlepszych ku ltu ra ln ie sto jących pow ia tów 
P om orza.

P rzy te j okaz ji T ow arzystw o R o ln icze P o­
w ia tow e nadm ien ia , że P rzew odn ik G ospodarsk i 
jest p ism em nada jącym się w zupe łnośc i do 
p re lekc ji na zeb ran ia K ó łek R o ln iczych . T ow a­
rzystw o R o ln . P ow ia t, uzyska ło d la cz łonków 
K ó łek R o ln iczych 255p roc. zn iżk i w  p renum erac ie , 
a zatem p renum era ta kw arta lna w yn iesie ty lko  
3 ,—  z ł.

Z am ów ien ia na „P rzew odn ik G ospodarsk i44 
i „K łosy 44 na leży k ie row ać p rzez T ow arzystw o 
R o ln icze P ow ia tow e. T . R . P .

Czy płacono I. ratę długu 1. kwietnia?
D ek re t odd łużen iow y ro ln ic tw a roz łoży ł —  

jak w iadom o na 28 ra t pó łrocznych n iek tó re 
d ług i ro ln icze . P ierw sza ra ta p rzypad ła do 
w p łaty w  dn iu 1 kw ie tn ia . Z ca łego k ra ju nad­
chodzą don ies ien ia , iż bardzo w ielka i lość ro ln i­
ków te j ra ty n ie w p łac iła . P om ija jąc ju ż sta ły 
b rak dochodów w  gospodarstw ie , l iczn i obser­
w atorzy stw ierdza ją; że jednym z pow odów n ie- 
pok ryc ia p ierw sze j ra ty d ługu jest w ielka zn iż­
ka cen zboża, jaka nastąp iła po w strzym an iu 
zakupów in te rw ency jnych p rzez P aństw ow e 
Z ak łady Z bożow e. P rzec ię tna cena ży ta w  k ra­
ju w ynosiła w  tym czasie 10 z ł, pszen icy 14 z ł. 
P on iew aż dek re t odd łużen iow y dop iero po n ie­
zap łacen iu dw uch ko le jnych ra t pozbaw ią d łuż­
n ików u lg , ro ln icy spodz iew ają się że po żn i­
w ach w  dn iu 1 paźdz ie rn ika , będą m og li u iśc ić 
razem ob ie ra ty .

S krzynka py tań .

Nieżyt macicy u krowy.
P y t. M am k row ę la t 3 , k tó ra w yc ie liła się na początku 

m aja r. ub . pok ry ta by ła 1 l ip ca r. ub , i od tego 
czasu m a up ław y . Z początku m ia ła m ie jsze, po tem 
ob fitsze , ko lo ru siw ego z b ia łym . P o raz d rug i F po - 
k ry ta zosta ła 1 l is topada i trzec i raz 4 g rudn ia . 
U p ław y w  da lszym c iągu są. S tosow ałem 2 razy 
dz ienn ie irygac je k reo iiuow e i l izo lem za po radą 
dok to ra w eterynarji zak łada łem czopk i d la k rów . 
O becn ie up ław y te są m nie jsze a le w  da lszym c ią­
gu są. W ty ch up ław ach zauw aży łem , jakgdyby  
k rop le k rw i na ty ch up ław ach .

O dp . W  op isanym p rzypadku m am y na jp raw dopodobn ie j 
do czyn ien ia z p rzew lek łym n ieży tem m acicy , g łów , 
nym bow iem ob jaw em tego scho rzen ia jest śluzow o- 
ropny w yp ływ  ze szpary srom ow ej. P o k ilku m ie­
siącach k row y chudną i stracą na m lecznośc i, a sta­
now ione n ie zap ładn ia ją się . N a.początku scho rze­
n ia , gdy m am y do czyn ien ia jeszcze z p rocesem 
ostrym , w y leczen ie jest m ożliw e jeszcze p rzez za­
stosow an ie p rzep łuk iw ań m acicy n ie w ystarcza ją 
irygacje pochw y 2o /o kw as bo rny , 1% l izo l. 1— 2 
na tydz ień .

O i le cho roba trw a k ilka m iesięcy , b łona śluzo­
w a m acicy u lega tak znaczny m zm ianom , że n ie 
m ożna m ieć nadzie ji na w y leczen ia .

W  p rzypadkach m nie j p rzew lek łych stosu je się 
codz ienn ie p rzep łuk iw aw ie m acicy c iep łem i roz tw o­
ram i-środków dezyn fekcy jnych , jak : w odą w ap ienną 
lub dz iegc iow ą, roz tw o rem a łunu , k reo liny , l izo lu  
lub szarczanu cynku (1— 2» /0) w p rzypadkach c ięż­
szych stosu je się azo tan sreb ra lap is 0 .5— 1 : 100 raz 
dz ienn ie w  c iągu tygodn ia .

P łukan ie m acicy w ykonu je się p rzy pom ocy 
ru rk i gum ow ej w  g rubych śc ianach lub spec ja lną 
sondą m aciczną. Ś rodków dezyn fekcy jnych n ie na­
leży zatrzym yw ać w  m acicy d łuże j, n iż p rzez 5 m i­
nu t. L eczen ie n ieży tu m acicy w inno być p rzep ro­
w adzone p rzez dośw iadczonego lekarza w eterynarji. 

Gdzie organizuję się rolnicy najlepiej.
N a tem at zo rgan izow an ia się w szystk ich 

ro ln ików bez w zg lędu na obszar posiadane j z ie­
m i i zapatryw an ie po lity czne często się p isze 
w  p rasie i m ów i się na w ielu zeb ran iach . N ie­
stety p rzyznać trzeba, że pom im o ty ch za leceń 
jest jeszcze znaczna l iczba ro ln ików , k tó rzy n ie 
zdaw ają sob ie sp raw y o po trzeb ie silne j o rga­
n izac ji ro ln icze j i do n ie j n ie p rzystępu ją . T ak 
np . w  pow iecie lubaw sk im na zgó rą 4000 gos­
podarzy m ogących na leżeć do o rgan izac ji ro ln i­
cze j, do tąd na leży ich 1650 , czy li naw et n ie 
po łow a. A  chociaż zatem tem at o o rgan izow a­
n iu się ro ln ików jest ju ż ok lepany i znany , to 
jednakże w  da lszym c iągu jest on tem atem ko­
n iecznym n ie ty lko na zeb ran iach K ó łek R o ln i­
czych , a w ogó le na w szystk ich zeb ran iach , na 
k tó rych zb ie ra ją się ro ln icy , M y chw alim y się 
że jesteśm y gospodarzam i uśw iadom ionem i, a le 
gdy po rów nam y nasz pow ia t np . z pow iatem 
w ileńsk im to tam t. O kr. T ow . O rg . i K ó łek 
R o ln . m iało w  ub . roku jak to w ykazu je sp ra­
w ozdan ie tego T ow arzystw a 1632 cz łonków , 
czy li tak sam o ty le , i le m a pow ia t lubaw sk i. 
A  na rok 1935 cz łonkow ie ju ż w ykup ili 1900 
leg itym ac ji. A  zatem do dz ie ła b rac ia kó łkow i-  
cze. K ażdy z nas w  tym  roku m usi zw erbow ać 
cona jm n ie j jednego cz łonka. T . R . P .

Formularze zgłoszeń.
T ow arzystw o R o ln icze P ow iatow e kom un i­

ku je , zarządom K ó łek R o ln iczych , że ju ż na­
desz ły fo rm u larze zg łoszeń , w obec czego na leży 
takow e pod jąć w b iu rze T ow arzystw a R o ln icze­
go P ow ia tow ego . " T . R . P .

Z działalności Kółka Rolniczego w Sampławie.
W  dn iu 27 m arca 1935 r. obchodz iło K ó łko  

R o ln . w  S am p ław ie 25 le tn i jub ileusz sw ego 
is tn ien ia . W  c iągu sw ego d ługo le tn iego is tn ie­
n ia K ó łko p rzechodz iło rozm aite ko le je życia . 
Z ałożone zosta ło w  roku 1910 p rzez ów czesnego 
dz ia łacza na n iw ie spo łeczno -ro ln icze j ks. p rób . 
P ełkę z G rabow a. N a początku l iczy ło  22 cz łon­
ków (w  roku 1910 ). W  czasie zaw ieruchy w o­
jenne j K ó łko sw o ją dz ia ła lność zaw iesili i po­
w o łane zostało z pow ro tem do życ ia w  r. 1920 . 
P ierw szy Z arząd tw o rzy li : K s. p rób . S treh l 
p rezes, śp . R aszkow sk i w -p rezes, T u łodz ieck i 
sek r., M acio łek skarbn ik i W itkow sk i b ib ljo t. 
W  roku 1922 K ó łko z dob row o lnego opodatko­
w an ia zakup ili sz tandar. W  czasie dob re j kon - 
junk tu ry rob iło d la ro ln ictw a rozm aite zakupy 
jak w ęg la , naw ozów sz tucznych itd . p rzyspa­
rza jąc sw o jem cz łonkom znacznych ko rzyśc i m a- 
te r ja lnych . P od k ie row n ic tw em ks. p rezesa 
S treh la , K ó łko w yb iło się na czo ło w szystk ich 
K ó łek w  pow iec ie obecn ie l iczy 102 cz łonków . 
W  roku 1927 o trzym ało jako nag rodę b ib ljo tecz- 
kę ro ln iczą , K ó łko naby ło też m aszynkę do 
sian ia kon iczyny i strzykaw kę do szczep ien ia 
św iń . K ó łko p rzep row adz iło ca ły szereg ku r­
sów , k tó re w  znacznym stopn iu p rzyczyn iły się 
łączn ie z pogadankam i na zeb ran iach K ó łek do 
znacznego podn ies ien ia ku ltu ry ro lne j, hodow li 
i sadow n ic tw a szczegó ln ie in te resu jącym by ł 
ku rs og rodn iczo -w arzyw n iczy . C elem ożyw ie­
n ia p racy K ó łka i dan ie cz łonkom m iłe j i go­
dz iw e j rozryw k i u rządza K ó łko od czasu do 
czasu w  po rze jes ienne j dożynk i, k tó re c ieszą 
się og rom nem pow odzen iem . Z in ic jatyw y K ó ł ­
ka zaw iązane też zosta ło K ó łko R o ln . m lecz­
nośc i, ko ło p rod , trzody ch lew ne j a osta tn io 
ko ło G ospodyń W ie jsk ich .

Targi Poznańskie w ogniu pracy przygotowawczej.
N a T arg i P oznańsk ie zaczyna ją p rzybyw ać 

eksponaty . W  p ią tek ; p rzyby ły og rom ne sk rzy­
n ie z aerop lanam i francusk iem i. S to isko F ranc ji 
za jm ie 100 m . kw ., a op rócz tego K o le je F ran­
cusk ie za jm ą 50 m . kw . N a sto isku N iem iec 
w re robo ta . O ko ło 40 f irm n iem ieck ich będz ie 
rep rezen tow anych na o fic ja lnem sto isku . M . in . 
I . G . F arben , fab ryk i sam ochodow e, op tyka , in ­
strum en ty p recyzy jne , p rzem ysł m eta low y i  t. d . 
O sobne og rom ne sto isko zb io row e pośw ięcone 
jest m aszynom d la rzem iosła z każde j b ranży . 
M a sto isku C zechosłow ac ji M in iste rstw a P rze­
m ysłu i H and lu , K om un ikac ji i Z drow ia sąsia­
du ją z k ilkunastu f irm am i g łów n ie z dz ia łu m u­
zycznego . S to isko R ządu H iszpan ji zosta ło spec­
ja ln ie bogato op racow ane i bardzo pow ażn ie 
obesłane, stanow iąc ca łoksz ta łt zdo lnego do 
ekspo rtu p rzem ysłu h iszpańsk iego .

N a sto isko B razy lji oko ło 20 f irm  w ystaw ia 
p roduk ty ekspo rtow e. 18 f irm w ystaw ia sw o je 
roby na sto isk r Indy j B ry ty jsk ich , k tó re po raz 
p ierw szy b io rą udz ia ł w  P o lsce w  jak ie jko lw iek - 
bądź im p rez ie . B udu ją się ju ż sto iska P alestyny , 
Jugosław ji, T urc ji, I ta lj i,  E ston ji, S enatu G dańska.

P rzechodząc ha lam i uderza w ie lk i rozm ach 
w  deko rac ji i w zm ożen iu się i lo śc i w iększych 
sto isk . N ow e dz ia ły , jak dz ia ł w ynalazków z 
udz ia łem p rzesz ło 100 w ystaw ców , now ocześn ie 
u ję ty dz ia ł rzem iosła 140 w ystaw ców , dz ia ł 
och rony p racy z udz ia łem 23 w ystaw ców , dz ia ł 
rek lam ow y z udz ia łem 82 w ystaw ców , dz ia ł 
p rzem ysłu ludow ego z udz ia łem w szystk ich 
ośrodków w P o lsce i ob ronny dz ia ł p rzem ysłu 
m eta low ego , w iększy jak podczas P . W . K ., 
sk łada ją się na im ponu jącą ca łość .

T ego roczne T arg i rzeczyw iście będą na j­
w iększą im prezą T argow ą, jaka k iedyko lw iek 
w  P o lsce się odby ła . K up iectw o z ca łe j P o lsk i 
zdąża na T arg i posiłku jąc się zn iżkam i i tan im 
poby tem w  P oznan iu , by w yszukać w śród do­
staw ców w sze lk ie now ości w 19 dz ia łach tow a­
rów , jak ie T arg i p rzedk ładają zw iedzającym .

ii—wn ........ . w

Zebrania Kółek Rolniczych w pow. lubawskim
na dzień 28. 4. 1935 r.

Nowemiasto o goz in ie 10 -te j.

Radomno „ 17 -te j.

Wawrowice „ 15 -te j.

Zielkewo „ 15 -te j.

Zajączkowo „ 15 -te j.
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G Ł O S L U B A W S K I

Ewangelja
na niedzielę przewodnią

z a p isa n a u św . Ja n a ro z d z . 2 0 , w  1 9— 3 1 .

W  o n c z a s : O z m ro k u d n ia o w e g o , ’ k tó ry  
b y ł n ie d z ie lą , —  m im o ż e d rz w i b y ły  z a m k n ię te , 
g d z ie u c z n io w ie b y l i  z g ro m a d z e n i z o b a w y p rz e d 
Ju d e jc z y k am i, —  p rz y sze d ł Je z u s i s ta n ą ł w  p o­
ś ro d k u , i rz e k ł d o n ic h : P o k ó j w a m ! A  p o ty c h 
s ło w a c h p o k a z a ł im  rę c e i b o k ; u c z n io w ie z a ś 
u c iesz y li s ię , u jrz a w sz y P a n a . R z e k ł im w ię c 
p o w tó rn ie : P o k ó j w a m ! Ja k o M n ie p o s ła ł O jc ie c , 
ta k i ja w a s p o sy ła m . A p o ty c h s ło w ac h 
tc h n ą ł i rz e k ł im : W e ź m ijc ie D u c h a Ś w ię te g o ; 
k tó ry m o d p u śc ic ie g rz e ch y , są im  o d p u sz c z o n e ; 
a k tó ry m  z a trz y m a c ie , są z a trz y m a n e .

T o m a sz z a ś , n a z y w a n y D id y m u s , je d e n z 
D w u n as tu , n ie b y ł z n im i, k ie d y Je z u s p rz y­
sz e d ł. In n i p rz e to u c z n io w ie m ó w ili m u : W i­
d z ie liśm y P a n a . A le o n im  o d rz e k ł: Je ś l i n ie  
u jrz ę ś la d u g w o ź d z i n a rę k a c h Je g o , i n ie w ło ż ę 
p a lc a m e g o w m ie jsc e g w o ź d z i, a rę k i m o je j 
n ie w ło ż ę w  b o k Je g o —  n ie u w ie rz ę . A p o 
o śm iu d n ia c h u c z n io w ie Je g o b y l i z n o w u w  d o­
m u a T o m a sz z n im i. Je z u s p rz y sz e d ł p o m im o 
d rz w i z a m k n ię ty c h i s ta n ą ł w  p o ś ro d k u i p rz e­
m ó w ił : p o k ó j W a m ! P o tem rz e c z e d o T o m asz a : 
W łó ż p a lec tw ó j tu ta j i o g lą d a j rę c e m o je ; p o d -

Wieś polska w dniu św. Marka
P o b o ż n y ro ln ik  p o lsk i ju ż o d p ie rw sz y c h 

w iek ó w c h rz e śc i ja ń s tw a w  P o lsc e p rz e c h o w u je 
z p o k o le n ia n a p o k o le n ie tę g łę b o k ą w ia rę , ż e 
ty lk o  B ó g o d w sz e lk ich n ie sz c z ę ść z a c h o w a ć g o 
m o ż e . D la te g o te ż m o ż e lu d n a sz w ie jsk i c h ę­
tn ie b ie rz e u d z ia ł w p ro c e s ja c h k o śc ie ln y c h , 
w ie rz ą c ż e w sp ó ln a m o d litw a n ig d y n ie je s t d a­
re m n a .

Ju ż p o g a ń sc y R z y m ia n ie z n a l i i P ra k ty k o­
w a li t ra d y c y jn y o b c h ó d c e le m u p ro sz e n ia d o­
b ry c h ż n iw  u sw o ic h b o ż k ó w . W e d łu g s ta ry ch 
k ro n ik o b c h ó d te n p rz y p a d a ł c o ro k u n a d z ie ń 
2 1 k w ie tn ia . G d y je d n a k p o w o l i p rz y ję ła s ię 
w sz ę d z ie w ia ra C h ry s tu sa z a m ie n io n o ó w p o­
g a ń sk i p o c h ó d n a k o śc ie ln ą p ro c e s ję , a b y u  
B o g a u p ro s ić d o b re u ro d z a je i o d w ró c e n ie w sz e­
lk ic h  n ie sz c z ę ść i z a ra z y .

K ie d y w  R z y m ie p rz e d w ie k am i w y b u c h ła 
s tra sz l iw a z a ra z a , ó w c z e sn y p a p ie ż z a rz ą d z ił 
w te d y u ro c z y s tą p ro e e c ję p rz e z t rz y d n i. I B ó g 
w y s łu c h a ł p ro śb y m o d lą cy c h s ie , g d y ż z a ra z a 
u s ta ła . A le d o p ie ro p a p ie ż G rz e g o rz W ie lk i  
u s ta n o w ił tę p ro c e s ję d la c a łe g o K o śc io ła k a to­
l ic k ie g o w y z n a c z a ją c je j d z ie ń 2 5 k w ie tn ia p o­
św ię c o n y c z c i św  M a rk a .

Z w y c z a j ta k ie j p ro c e s j i n a in te n c ję d o b ry c h 
u ro d z a jó w , p rz y ją ł z p ie ty z m e m n a sz lu d w ie j­
sk i. K to ty lk o  m a c z a s, sp ie sz y w  d y m d n iu d o 
k o śc io ła , g d z ie k a p ła n p o M sz y św . o d śp ie w u je 
m o d litw ę d o B o g a o o d w ró c e n ie w sz e lk ie g o ro ­
d z a ju k lę sk i n ie sz c z ę ść . N a s tę p n ie w y ru sza p ro­
c e s ja p o z a o b rę b k o śc io ła p rz y c z e m w sz y sc y 
śp ie w a ją l i ta n ję d o W sz y stk ic h Ś w ię ty ch ,

P ro c e s ja z k a p ła n e m n a c z e le id z ie n a jc z ę­
śc ie j w  p o le d o p rz y d ro ż n e g o k rz y ża lu b k a­
p l ic y . T a m o d m a w ia k s ią d z s to so w n e m o d li tw y  
p ro sz ą c B o g a o d o b re z b io ry , o p o g o d ę lu b d e­
sz c z z a le ż n ie o d o k o l ic z n o śc i p o c z e m p ro c e s ja 
w ra ca d o k o śc io ła śp ie w a ją c n a jcz ę śc ie j z n a n ą 
p ieśń „ K to  s ię w  o p ie k ę4 1.

P o d o b n a p ro c e s ja o d b y w a s ię ró w n ież w  ta k 
z w . „ d n i k rz y ż o w e " p rz e d W n ieb o w s tą p ie n ie m 
P a ń sk ie m i z a w sz e z t łu m n y m u d z ia łe m p o b o ż­
n e g o lu d u , k tó ry z B o g ie m ro z p o c z y n a k a ż d ą 
w a ż n ie jsz ą c z y n n o ść sw o ją w c ią g u d łu g ie g o 
ro k u .

Pierwsze wiosenne zwalczanie szkodników 
drzew owocowych.

N a jw c z e śn ie jsz y m z a b ie g ie m k tó ry b ę d z ie­
m y m y s ie li z a s to so w a ć w  sa d z ie b ę d z ie w io se n­
n e z w a lc z an ie m sz y c . D o w a lk i n a leż y w y k o ­
rz y s ta ć o k re s , k ie d y p ą c z k i n a d rz e w a c h o w o­
c o w y c h ju ż p o p ę k a ją i  m ię d z y b ro n z o w e m i u k a­
z u ją s ię z ie lo n e łu sk i i m a le ń k ie l is te c z k i . W  
ty m  c z a s ie z a c z y n a ją s ię w y lę g a ć z z im u ją c y c h 
ja je c z e k la rw y m sz y c . Je s t ic h s to su n k o w o n ie­
w ie le , g d y ż sz k o d n ik i te z im u ją w  m a ły ch i lo ­
śc ia c h i z n a c z n y ic h p ro c e n t n ie p rz e trz y m u je 
m ro z ó w z im o w y c h : Z e w z g lę d u je d n a k n a n ie­
z w y k łe sz y b x ie ro z m n a ż a n ie s ię m sz y c n a le ży 
z w a lc z a n ie ro z p o cz ą ć o d c h w il i u k a z y w a n ia s ię 
p ie rw sz y c h la rw .

L a rw k i m sz y c w y lę g u ją s ię p o p a ru d n ia c h 
s ta łe g o c ie p ła . W c h o d z ą o n e n a p ę k a ją c e p ą c z­
k i i z a cz y n a ją w y sy sy w a ć z n ic h so k i. M o m e n t 
te n je s t n a j le p sz y m d o ła tw eg o i sk u te c z n e g o 
z w a lc z a n ia ty c h sz k o d n ik ó w , b o g d y s ię o n e 
ro z m n o ż ą i p o sk rę c a ją l iśc ie to w ó w cz a s w a lk a 
z n im y b ę d z ie k o sz to w n a a m a ło sk u te c zn a . 
G d y la rw y p o ro z c h o d z ą s ię ju ż n a l is tk i , w te d y 
t ru d n o b ę d z ie d o s ią g n ą ć p ły ta m y m sz y c o b ó jc z e - 
m i, d la te g o te ż n a le ż y u w a ż a ć a b y n ie sp ó ź n ić 
s ie z w io se n n e m p ry sk a n ie m . T rz e b a te ż z w a ż a ć 
a b y n ie o p ry sk iw a ć d rz e w p rz e d w y lęg ie m la rw  

n ie ś ta k ż e rę k ę sw ą i w łó ż ją d o b o k u m e g o , 
a n ie b ą d ź n ie d o w ia rk ie m , le cz w ie rz ą cy m . 
O d p o w ie d z ia ł T o m a sz i rz e k ł d o ń : P a n m ó j i  
B ó g m ó j. Je z u s m u rz e c z e : Z e ś m n ie u jrz a ł, 
T o m a szu u w ie rz y łe ś? B ło g o s ła w ie n i, k tó rz y 
n ie w id z ie li a u w ie rz y l i. —  W ie le te ż in n y c h 
c u d ó w d o k o n a ł Je z u s w  o c z a ch sw y c h u c z n ió w , 
k tó ry c h n ie z a p isa n o w  te j k s ię d z e . T o  z a ś n a­
p isa n o , a b y śc ie u w ie rzy l i , ż e Je z u s je s t C h ry s­
tu se m , S y n e m B o ż y m , i a b y śc ie w ie rz ą c m ie l i  
ż y w o t w  im ię Je g o .

Nauka.
P y ta n ie z a d a n e C h ry s tu so w i p rz e z K a jfa sz a : 

„ Je s te ś T y  C h ry s tu se m , S y n e m B o g a ż y ją c e g o ? " 
—  n ie p o k o i je sz c z e d z is ia j w ie lu n ie w ie rn y c h 
T o m a szó w , k tó rz y b y ja k o n w B o sk o ść Je z u­
so w ą u w ie rz y l i , —  g d y b y ją c ie le sn e m i o g lą d a ć 
m o g li o c z a m i. Z a p o m in a ją je d n a k c i n ie d o­
w ia rk o w ie , ż e w te d y „ w ia ra " ic h n a jm n ie jsz e j 
n ie m ia łab y z a s łu g i, p rz e s ta ła b y b y ć w ia rą 
c z y l i u z n a n ie m z a p ra w d ę te g o , c o B ó g o b jaw i ł. 
D w a c u d a p rz y ta c z a d z is ie jsz a e w a n g e l ja w  ty m  
c e lu , a b y śm y ro z w a ż a ją c , je u w ie rz y li , ż e Je z u s 
je s t C h ry s tu se m , S y n e m B o ż y m , i a b y śm y w ie­
rz ą c m ie li ż y w o t w  im ię Je g o . P ie rw sz y c u d , 
to z ja w ie n ie s ię Je g o p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ty c h 
w  w ie cz e rn ik u , k ie d y w śró d u c z n ió w b ra k ło 
T o m a sz a . D ru g i, z ja w ie n ie n ie s ię C h ry s tu sa w  
o b e c n o śc i T o m a sz a . 'C z e m u z b a w ic ie l ta k u s i l- 

m sz y c , b o w ó w c z a s ż a d en ś ro d e m n ie b e d z ie 
sk u te cz n y m .

D o z w a lcz e n ia m sz y c u ż y w a m y n a s tę p u ją­
c y c h ś ro d k ó w :

1 . R o z tw ó r e k s tra k tu ty to n io w e g o , o trz y­
m u je m y p rz e z ro z c z e ń c z e n ie k u p n e g o e k s tra k tu 
b io rą c 1 l i tr  e k s tra k tu n a 1 0 0 l i lr . w o d y . P o 
ro z p u sz c ze n iu n a le ży d o d a ć 1 k g . sz a reg o m y d ła

2 . O d w a r z p y łu ty to n io w e g o . B ie rz e s ię 2 
k g . p y łu n a 1 0 0 l i t .  w o d y . P y ł ty to n io w y n a le­
ż y p rz e z 3 d n i m o c zy ć w  m a łe j i lo śc i w o d y , p o­
te m n a le ż y p rz e z 3 g o d z in y , p o z o s ta w ić n a k i l ­
k a d n i, p rz e sa d z ić i ro z d ro b n ić b ra k u ją c ą i lo ść 
w o d y (d o 1 0 0 I t r .) p o c ze m d o d a ć 1 k g . sz a re g o 
m y d ła .

3 . O d w a r k w a s ji p rz y rz ą d z a s ię i t rze c in 
k w a s jo w y c h , sp rz e d a w an y c h w  sk ła d a c h a p te­
c z n y c h . D la p rz y rz ą d z e n ia 1 0 0 l i t ró w o d w a ru 
n a leż y 2 k g . t rz e c in m o c zy ć p rz ez 1 2 g o d z in w  
m a łe j i lo śc i w c d y , p o c z o m g o to w a ć p rz e z 2 0 
m in u t p o p rz e sa d z e n iu p ły n u d o d a ć 1 k g . sz a­
re g o m y d ła i d o p e łn ić ro z tw ó r d o 1 0 0 l i tró w .

4 . N ik o ta n , g o to w y p re p e ra t n ik o ty n o w y 
w y ra b ia n y p rz e z fa b ry k ę „ A z o t t t w Ja w o rzn ie . 
S to su je s ię g o w  w o d n y m 1 —  2 p ro c . ro z tw o rz e

W  ty m  sa m y m m n ie j w ię c e j o k re s ie c o 
m sz y c e , n a le ż y p rz e p ro w a d z ić z w a lc z a n ie m a­
ły c h b ro n z o w y c h c h rz ą sz c z y k w iec ia k a ja b łk o - 
w c a . S z k o d n ik te n , g d y ty lk o s ło ń ce z a c z y n a 
s i ln ie j p rz y g rze w a ć w y c h o d z i z e sw y c h k ry jó ­
w e k i z a c z y n a u sz k a d z a ć p ę k a jąc e p ą c z k i ja b ło­
n i, n a k łu w a ją c je sw y m ry jk ie m  i w y ja d a ic h  
z a w a rto ść . W  o k re s ie k w itn ie n ia sa m ic e sk ład a­
ją ja ja w  k ie lic h y ja b ło n i, a w y leg łe z n ic h la r­
w y p o w o d u ją u sy c h a n ie k w ia tó w .

W c z e sn e m i ra n k a m i, g d y c h rz ą sz c z e k w ie­
c ia k a n ie c h ę tn ie s ię p o ru sz a ją , n a leż y o b trz ąsn ą ć 
je n a p o d ło ż o n e p o d d rz e w o p ła c h ty z b ie ra ją c 
i n isz c z ą c o p a d łe sz k o d n ik i . O trz ą san ie to n a 
n a le ży p o w ta rz a ć m o ż l iw ie c z ę s to a ż d o w y tę­
p ie n ia sz k o d n ik ó w . *

Lasy — bogactwem narodu.
N a „ D z ie ń L a su " w  P o lsc e .

U k o c h a n ie la su ż y je w  n a ro d z ie n a sz y m , 
ja k o p o z o s ta ło ść d a w n e j s ło w ia ń sk ie j n a tu ry i  
i ty c h z a m ie rz c h ły c h c z asó w , w  k tó ry c h c z ło­
w ie k w ię k sz ą c z ę ść sw e g o ż y c ia p rz e p ę d z a ł w  
d z ie w ic z y ch p u sz c za c h i b p ra c h , a o b c u ją c n ie u­
s tan n ie z p rz y ro d ą , c z e rp a ł z n ie j ż y c io d a jn e 
s i ły  d o c ięż k ie j w a lk i o e g z y s te n c ję .

K ie d y z b ie g ie m s tu le c i ro z p o c z ą ł s ię p o­
c h ó d w y z w o lo n e j z p o d m ro k ó w p u sz c z c y w il i ­
z a c j i i k u ltu ry , z a c z ę ły g in ą ć p o w o li la sy i d z i­
s ia j p a z o s ta ły je d y n ie sz c zą tk i d a w n eg o ic h  
m a je s ta tu . P o lsk a p o s iad a ła p rz e d w ie k a m i 
n ie z m ie rz o n e p o łac ie b o ró w i la só w , k tó re w  
o s ta tn ic h d z ie s ią tk a c h la t z n ik a ją z z a w ro tn ą 
sz y b k o śc ią z p o w ie rz c h n i z ie m i.

A  p rz e c ie ż la sy to b o g a c tw o n a ro d u ; k ra j 
b e z la su , je s t k ra jem b e z ż y c ia , k ra je m p o z b a­
w io n y m te j ra d o śc i, ja k ą c z ło w iek o w i d a je o b­
c o w a n ie z p ię k n ą i p e łn ą u k o je n ia p rz y ro d ą 
le śn ą . N ie m a w  P o lsce c z ło w ie k a , k tó ry b y w  
w o ln y c h c h w ila c h n ie sz u k a ł ty c h d o b ro d z ie js tw 
ja k ie m i o d w ie k ó w la sy n a s d a rz y ły i d z is ia j 
je szc z e d a rz ą N ie m a te ż c z ło w ie k a , k tó ry b y w  
te n c z y in n y sp o só b n ie k o rz y s ta ł z d o b ro c z y n­
n y c h w p ły w ó w  la su n a z d ro w ie .

W  z a m ia n z a tę sz c z o d ro ść , la sy w y m a g a ją 
o d n a s p ie c z o ło w ite j o p ie k i i s ta łe j, ro z u m n e j 
t ro sk liw o śc i. M u s im y p rz e to c a łe m i s i ła m i d b a ć 
o z a c h o w a n ie p o z o s ta ły c h je sz c z e w  P o lsc e la­
só w , m u s im y n ie ty lk o c h ro n ić o trz y m a n ą sp u ś­
c iz n ę d la p rz y sz ły c h p o k o le ń , a le p o n a d to tw o ­
rz y ć n o w e o b sz a ry le śn e , a b y tą d ro g ą p o m n o­
ż y ć b o g a c tw a n a ro d o w e n a sz e j O jc z y z n y .

n ie w  ż y c iu i śm ie rc i , p rz e d z m a rtw y c h w s ta­
n ie m , w z m a r tw y c h w s ta n iu i p o z m ar tw y c h­
w s ta n iu w  u c z n ia c h u m a c n ia w ia rę w B ó s tw o 
sw o je ? B o o n o je s t fu n d a m e n te m c a łe j w ia ry  
c h rz e śc ija ń sk ie j —  z n ie m s to i i u p a d a c a łe 

c h rz e śc i ja ń s tw o .

G z e m je s t l ic z b a z ło ż o n a z ty s ią c a z e r? 
N icz e m . Z e ra p o z o s ta n ą z e rem , c h o ć b y śm y ic h  
w y p isa l i c a ły sz e re g . L e c z p o s ta w m y p rz e d 
te n sz e re g c y f rę 1 —  a p o w sta n ie l ic zb a , o z n a­

c z a ją c a w a r to ść o lb rz y m ią .

T a k (p rz ez p o ró w n a n ie ) c y f rą n a c z e le 
o w y c h z e r je s t B o sk o ść C h ry s tu sa P a n a , k tó rą 
s ta w iam y n a c z e le w sz y s tk ic h d o sk o n a ło śc i 
Je g o . Ź  n ie j to w y w o d z ą z n ie z ró w n an ą w a r­
to ść i p o w a g ę w sz y s tk ie Je g o c z y n y , n a u k i, 
c ie rp ie n ia i z a s łu g i, Je g o p rz y k a za n ia , g ro ź b y 

i o b ie tn ic e!

B e z n ie j w sz y s tk ie c z y n y Z b a w ic ie la d la 
n a sz e g o z b a w ie n ia ż a d n e j n ie m ia ły b y sk u te c z­
n o śc i. N a w e t m ę k a Je g o b y ła b y ty lk o m ę k ą 
c z ło w ie k a i s ta rc z y ła b y n a to , a b y z g ła d z ić 
g rz e c h y g rz e sz n ik a .

O b y te d y , je ś l i , je sz c z e m ięd z y n a m i is tn ie je , 
o s ta tn i n ie d o w ia re k p o rz u c ił w ą tp l iw o śc i, w  sa­
k ra m e n c ie P o k u ty p rz y p a d ł d o s tó p b o sk ie g o 
Z b a w ic ie la i ra z em z g rz e c h a m i w y z n a ł M u :  
„ T y ś je s t C h ry s tu s , sy n B o g a ż y ją c e g o —  P a n 
m ó j i B ó g m ó j! “

C ię ż a r te g o z a d a n ia sp o c z y w a n ie ty lk o n a 
w ła śc ic ie lu , n a le śn ik a c h i w ład z a ch , a le i n a 
b a rk a c h c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a , k tó re w in n o  
w sp ie ra ć p ra c ę le śn ik ó w , o c h ra n ia ć p rz y ro d ę 
le śn ą i k rz e w ić u m iło w a n ie m id e i la su . P ro p a­
g a n d z ie te j id e i w śró d sp o łe cz e ń s tw a p o św ięc o­
n a je s t d o ro c z n a u ro c z y s to ść „ D n ia L a su " k tó ­
re g o t ra d y c ja m a s tać s ię d z ied z ic tw e m d la p rz y­
sz ły c h p o k o le ń .

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej.
W  ,D z ie n n ik u U s ta w” N r. 2 9 z d n ia 1 9 -g o 

k w ie tn ia b r . o g ło sz o n e ło s ta ły d w a ro z p o rz ą­
d z e n ia P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o l i te j 
z m o c ą u s ta w y , w y d a n e n a p o d s ta w ie p e łn o m o­
c n ic tw . S ą to je d y n e d w a ro z p o rz ą d z e n ia P re z y­
d e n ta R z e c z y p o sp o li te j o g ło sz o n e n a p o d s ta w ie 
p e łn o m o c n ic tw u c h w a lo n y c h o s ta tn io p rz e z p a r­
la m e n t a to z te g o w z g lę d u , ż e z c h w ilą o g ło­
sz e n ia n o w e j K o n s ty tu c j i, jc e n a s tą p iło w  d n . 
2 4 -y m b m . —  w y g a sa ją p e łn o m o cn ic tw a u s ta w o­
d a w cz e P re z y d en ta R z e cz y p o sp o l i te j u c h w a lo n e 
n a o s ta tn ie j se s j i S e jm u i S e n a tu .

O g ło szo n e w  „ D z ie n n ik u U s ta w” ro z p o rz ą­
d z e n ia d o ty c zą o c h ro n y k a rn e j i b u d o w y n o r­
m a ln o to ro w y c h k o le i S ie rp c -B ro d n ica i S ie rp c - 
T o ru ń . T o d ru g ie ro z p o rz ą d z e n ie u p o w a ż n ia rz ą d 
d o b u d o w y k o le i o g ó ln e j d łu g o śc i o k o ło 5 5 k m . 
o d s ta c j i k o le jo w e j S ie rp c d o s ta c j i B ro d n ic a 
o ra z k o le i o g ó ln e j d łu g o śc i 8 0 k m . o d s ta c ji k o ­
le jo w e j S ie rp c d o p o łą c z e n ia z l in ją k o le jo w ą 
T o ru ń -M o k re -L u b ic z o k o ło s ta c ji L u b icz . T e rm in 
ro z p o c z ę c ia ro b ó t p rz y b u d o w ie ty c h d w ó c h l i -  
n i j u s ta li m in is te r k o m u n ik a c j i w  p o ro z u m ie n iu 
z m in is tre m sk a rb u , a k o sz ty b u d o w y b ę d ą p o­
k ry te b ą d ź d ro g ą o p e ra cy j k re d y to w y c h , o p a r­
ty c h n a sp e c ja ln y c h ty tu ła c h p ra w n y c h , b ą d ź 
z k re d y tó w w s ta w ia n y c h d o p re l im in a rz a w y ­
d a tk ó w F u n d u sz u In w e s ty c y jn e g o p rz e d s ię b io r­
s tw a P o lsk ie K o le je P a ń s tw o w e .

Poznań w czasie Targów najtańszem miastem 
w Polsce.

T a rg i P o z n a ń sk ie p o s ta ra ły s ię o ta n i p rz e­
ja z d k o le ją i ta n i p o b y t. Z n iż k i k o le jo w e w y ­
n o sz ą V s ta m i sp o w ro te m , z n iż k i^ w h o te lac h 
2 0 p ro c ., re s ta u ra c ja c h 1 0 p ro c . B e z p ła tn y 
w s tę p n a T a rg i d la o só b k o rz y s ta jąc y c h z e 
z n iże k , z n iż k i w  o p e rz e , te a tra c h i m ię d z y n a­
ro d o w y c h w id o w isk a c h sp o r to w y c h , ja k ie w  
ty m  c z a s ie s ię o d b ę d ą , u c z y n ią p rz y jaz d i p o b y t 
ta n im i n ie z m ie rn ie c ie k a w y m z e w z g lę d u n a 
u d z ia ł 2 2 p a ń s tw w  T a rg a c h o ra z ro z m a ite im ­
p re z y o rg a n izo w a n e w  ty m  c z as ie .

W sz y s tk ie z n iż k i o s iąg a s ię n a p o d s ta w ie 
w y k u p u K a r ty U c z e s tn ic tw a , k tó rą m o ż n a n a b y ć 
w  n a sz y m p o w ie c ie w  U rz ę d z ie P o c z to w y m w  
N o w e m m ie śc ie . C e n a K a r ty U c z es tn ic tw a w y ­
n o s i 2 ,—  z ł . i u p o w a ż n ia d o w sz y s tk ic h z n iże k 
w  l ic z b ie 1 2 .

Aktor chiński wyraża się z uznaniem o polskiej 
sztuce scenicznej.

B a w ią c y w  W a rsz a w ie z n a n y a k to r c h iń sk i 
M e i L a n F a n g w  d n iu 2 2 - im b . m . w  T e a trz e 
P o lsk im n a p rz e d s ta w ie n iu „ Ju d a sz a " . P o d c z as 
a n tra k tu g o ść c h iń sk i z ło ż y ł w izy tę p . S o lsk ie­
m u . N a stę p n ie p . M e i L a n F a n g o b e c n y b y ł n a 
d w ó c h a k ta c h sz tu k i C o c te a u „ M a szy n a P ie­
k ie ln a " . W y ra ż a s ię o n z w ie lk ie m u z n a n ie m o  
g rz e a k to ró w p o lsk ic h i re ź y se r ji .

D n ia 2 3 -g o b . m . o g o d z . 5 -e j p o p o łu d n iu 
o d b y ła s ię w  p o se ls tw ie c h iń sk iem h e rb a ta n a 
c z e ść p . M e i L a n F a n g , n a k tó re j z a p o zn a ł s ię 
o n z c z o ło w y m i a r ty s ta m i i re ż y se ra m i p o lsk im i.

w Toruniu


